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Powrót na rfonteciforio
Rzym, we wrześniu.

Współczesna „secesja" rzymska zbiiża się 
KU końcowi. Zamyka się rozdział dziejów 
parlamentarnych Włoch, któremu na miano: 
Awentyn. Włoscy socjaliści niezależni, tzw. 
SOcialisti nrassimalisti, postanowili wypowie­
dzieć przymierze swe zawarte z pozostalcmi 
stronnictwami secesji awenlyńskiej i tłumn e 
powrócić na lono faszystowskiego parlamen­
tu. Już teraz można z całą pewnością prze­
powiedzieć, że za przykładem socjalistów pój 
dg posłowie republikańscy i niezawodnie też 
po przyjeździe do Rzymu Amendoli, leadera 
koalicji awenlyńskiej nastąpi całkowita li­
kwidacja osławionej secesji.

Awentyn jest niewątpliwie jednym z m yjc ie  

kawszych i najbardziej pouczających epizo­
dów ‘współczesnej kroniki parlamentarnej. Po 
Wstać też mógł on tylko na tle osobliwych 
Warunków efektownego życia politycznego sio 
necznej, kwitnącej Italji.

Przed 16-ma miesiącami, gdy porwano nie 
szczęsnego Matteotiego i gdy na jaw wyszło, 
żc w przygotowaniu tego piekielnego planu wmię 
szane było cale prawie entourage żelaznego 
Wodzą, wówczas to 120 posłów lewicy mani­
festacyjnie porzuciło aulę Montecitoria. Powtó 
rzvia się więc za naszych dni klasyczna sece 
sja ludu rzymskiego, który wypowiadając ro 
kosz możnowładćom z Palatynu, cofał się i roz 
łożył obozowiskiem na Awentynie, jednem z 
siedmiu wzgórzy Wieczystego Grodu.

Różnokolorowe stronnictwa opozycyjne wio 
skie, socjaliści i popolari, republikanie i mo­
narchiści utworzyli jednolity blok awentyń- 
ski i sądzili, że z symbolicznego wzgórza, rzu 
cając pioruny oburzenia na rząd czarnych le- 
fijonary w niwecz obrócą ustrój powstały we 
Włoszech po marszu Mussoliniego ua Rzym. 
Sfederowane opozycje włoskie, znacząc rząd 
piętnem kainowych zbrodni, chciały zara­
zem swą abstynencją całkowicie zdyskredyto 
wać opuszczony przez nich parlament i w  
stronę reprezentacji awentyńskiej skupić uwa 
gę  niezależnej opinji publicznej. Nie ulega 
też wątpliwości, że efekt secesji parlamentar­
nej, któremu towarzyszył solenny manifest 
do narodu, jakby magna charta zagrożonej 
wolności włoskiej, wywołał w społeczeństwie 
włoskiem zgoła ogromne wrażenie. Secesja 
ta była istotnie w chwili jej powstania groż- 
nem memento dla rządu i ustroju faszystow­
skiego i na tem też polega jej zasadnicze, 
budujące znaczenie polityczne. Rozumiano 
bowiem powszechnie, że parlament, w  którym 
nie rozlega się żaden głos opozycji, parla­
ment czysto-partyjry, nie może posiadać ja­
kiegokolwiek autorytetu ustawodawczego i za 
tracić musi wszelkie właściwości istnienia. 
Leaderzy stronnictw opozycyjnych, porzuca­
jąc Montecitorio, chcieli postawić premjera 
faszystowskiego przed koniecznością rozwią­
zania parlamentu i rozpisania nowych wybo. 
rów. Ewentualność ta jednak była daleką od 
intencji Mussoliniego.

Wódz faszyzmu zdawał sobie sprawę, ie 
abstynencja opozycjonistów w  znacznym sto 
pniu podważa moralne podstawy jego rządów, 
że utrzymanie przy życiu partyjnego zgroma­
dzenia ustawodawczego jest nielada herezją 
polityczną. Jednak perspektywa wyborów w

nastrojach, jakie przeważały w  społeczeń­
stwie włoskiem w okresie po zabójstwie Mat- 
teotlego, nie mogła przemawiać do rozumu i 
do przekonania wypróbowanego i śmiałego 
autora insurekcji faszystowskiej. Mussolini, 
który umiał wybrnąć z tylu kłopotliwych sy- 
tuacyj, chciał tylko przetrwać chwile ogólnej 
niechęci, wrażenia, wywołane secesją prawie 
jednej trzeciej części parlamentu, by później 
rozwiązać sytuację, „po rzymsku", pogróżką 
i cięciem rózeg liktorskich. Dopomogły mu 
w tem zamierzeniu usilne presje ekstremi­
stów partyjnych, którzy domagali się od wo­
dza bezwzględności wobec „zbuntowanych po 
słów", porzucenia wszelkich kompromisów, 
areszln banicji, pozbawienia ich obywatel­
stwa. a nawet krwawej rozprawy w postaci 
tłumnego „najazdu na Awentyn". Presje eles 
tremistów, którym rej wodził osławiony Fari 
nacci, wpłynęły na to, że Mussolini, który w 
pierwszym czasie byłby może golów poczynić 
pewne koncesje rozgniewanym secesjonistom, 
później otwarcie już zawyrokował, że rządy 
sprawować będzie przy udziale wiernego mu 
kadłuba parlamentarnego.

Awentynowi nie pozostało zatem nic inne­
go, jak wołać o pomstę niebios, rzucać klą­
twy ńa znienawidzony ustrój faszystowski i 
W częstych manifestach okolicznościowych 
uzasadniać racje swej abstynenckiej taktyki, 
racje swego głębokiego sprzeciwu względem 
rządu dyktatorskiego, na którym ciąży 
grzech rewolucyjnego poczęcia.

A tymczasem w nieobecności kartelu opo­
zycyjnego na Monte Gitorio uchwalono „leggi 
fascistissime" (prawa skrajnie faszystowskie)

(im M
Paryż, 28 9. PAT. „Echo de Paris" donosi, 

że na dzisiejszem posiedzeniu konferencji Iran 
cusko-amerykańskiej w Waszyngtonie Cail- 
laux odrzucił kategorycznie kontrpropozycje 
amerykańskie. W  nowych swoich propozy­
cjach Caillaux ma zastosować do wierzytelno­
ści amerykańskich formułę układu zawartego 
z angielskim ministrem skarbu Churchillem.

Wedle informacji „Petit Parisien" ma Cail- 
laux zaproponować na początek spłaty 25 i 30 
miljonów dolarów'. Delegacja francuska nale­
ga na to, ahy w razie niewypłacalności nie­
mieckiej poddano rewizji zdolność płatniczą 
Francji.

Jak donosi „Matin" Caillaux zapewnił se­
kretarza skarbu Mellona, że Francja .nie roz­
pocznie spłaty swych długów w Anglji ani też 
nie zawrze z Anglją ostatecznego układu do­
póki nie zostanie ■ zawarty podobny układ z 
Ameryką. Go się tyczy wysokości spłat rocz­
nych to punkty widzenia obu stron mają ten­
dencje do zbliżenia się. Nic doszło natomiast 
jeszcze do porozumienia co do zasady ewen-

Komisja 18-tu Solonów faszystowskich praco 
wala nad nową konstrukcją konstytucyjną 
Państwa włoskiego.

Na wzgórzu secesyjnem coraz częściej po­
ruszano możiiwo-ści i potrzebę podjęcia czyn* 
nej walki opozycyjnej na terenie parlamentar 
nym.

Rezolucja przyjęta przez socjallstów-mft- 
ksymalistów powrotu na teren Montecitoria 
jest pobudką do porzucenia taktyk] „biernego 
oporu" i jest zarazem oznaką rozczłonkowania 
się długotrwałej federacji awentyńskiej. B li­
ska sesja jesienna parlamentu włoskiego bę­
dzie już miała na starych miejscach doświaćt 
czonych szermierzy walki opozycyjnej, którzy 
z ław i z trybuny Montecitoria kruszyć będą 
kopje o programowe swe zasady i u stary, tra 
dycją uświęcony, konstytucyjny porządek rze 
czy. Nie brak hędzie, rzecz naturalna, home- 
ryckich zmagań piersią o pierś, wycieczek 
słownych i lekkoatletycznych, a nowa mecha 
niczna śonncilc w parlamencie włoskiem w  sta 
lem, ostrem :«.■ izie pogotowiu.

Niechybnie opozycja, któią rozciągać się 
będzie od Giolittiego przez Touratiego do 
ław skrajnych socjalistów, za naczelne ha­
sło sw e j. batalji obierze; natychmiastowy 
sąd nad zabójcami Matteotiego. Będzie ono 
leitmotivem wszystkich wystąpień opozycyj­
nych, które rozegrają się w  pięknie freskami 
ozdobionej auli parlamentu włoskiego.

Decyzja powrotu na Montecitorio posłów o- 
pozycyjnych po długotrwałej, przykładnej 
abstynencji świadczy o tem, że stronnictw* 
lewicowe włoskie dochodzą do przeświadcze­
nia, że trybuna parlamentarna jest przecież 
jedynem tylko miejscem, gdzie budująco i 
skutecznie staczać będą mogły walkę o nastro 
je, o przekonania, i o władzę nad wielogłowy 
opinją włoską. Ęd. Kleinlerer.

tualnej rewizji zdolności płatniczej Francji.
To stanowisko Cailluu.\‘a jest podtrzymywane
energicznie przez rząd francuski.

« *  •

Paryż, 28 9. PAT. „Le Journal" donosi z W *  
szyngtonu, że Caillaux zawiadomił telegrafu 
cznie PairJeyego o stanie rokowań oraz o wy­
sokości ustępstw, jakie zamierza poczynić.

Krytyczny punkt rokowań
(Telefonem od naszego korespondenta)'.

Wiedeń, 28, 9 (D .) Z Waszyngtonu donoseą: R o­
kowania misji francuskiej w  sprawie długów do­
szły dziś do krytycznego punktu. Delegacja francu­
ska ogłosiła komunikat, iż je j jpic-rwtrtne propozycje 
są wyrazem ostatecznych możaośoi F rancji w  spra­
w ie długów. Amerykanie natomiast oświadczają, że 
nic mogą się posunąć do dalszych ustępstw, gdyż 
w takim razie Belgja nie ratyfikowałaby Swego ukła 
du z Ameryką \v sprawie długów, gdyby Francja 
Otrzymała lepsze warunki.

Jak sądzą dojdzie do porozumienia na tej podsta­
wie, że spłaty francuskie zostaną rozłożone na 62 
rat rocznych, przyczem procenty zostaną opuszczone

Kronika telegraficzna
—  W  ostatnich dniach doszło nad Dnie­

strem do starć sowiecko-rumuńskich. O star­
ciach tych została zawiadomiona sowiecko- 
rumuńska komisja mieszana. ,

—  Hotel Esplanade w Berlinie i hotel Atlan­
tic w Hamburgu należące do koncernu Stim- 
nesa zostały sprzedane angielskiemu koncer­
nowi hotelowemu za cenę 12 miljonów marek 
złotych.
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Cziczerin w Warszawie
Wielkie Łainleresowanće Nieirdtac i Czechosłowacji rozmowami

warszawskiemi.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 2S 9. Sin. Wedle zapowiedzi Czi 
czerin przyjechał w niedzielę rano do W a r ­
szawy, gdzie przez cały dzień odbywały się 
rozmowy z min. Skrzyńskim, w których bra­
li udział również poseł sowiecki Wojkow i pos 
polski w  Moskwie Kętrzyński.

W  dniu dzisiejszym w dalszym ciągu to­
czyły sie gorączkowe rozmowy dyplomatycz­
ne, które odbywały się w  gmachu M. S. Z. i 
,w poselstwie sowieckiem. Zainteresowanie 
przedstawicieli obcych państw temi rozmowa 
mi jest ogromne. Poseł niemiecki Rauscher 
prawie co godzinę dowiaduje się o przebiegu 
\okowan a koło wieczora przybył do gmachu 
łosełstwa sowieckiego, ale nie został przyjęty 
fcrzez Czkzerma, tylko przez posła Wojkowa. 
Francuski charge d airaires został natomiast 
przyjęty przez CziczeaLną. Również poselstwo 
tzecha&łowackk gorliwie się zainteresowało 
gznnowami z Cziczerinem. W  związku z po­
bytem Czaczerina stoi też wizyta posła aniiel- 
VkSego Maxa Moliera u min. Skrzyńskiego.

U marszałków Senatu i Sejmu
Warszawa, 28 9. Sin. Cziczerin odwiedził 

fciś marszałków Sejmu i Senatu Rataja i 
tTrąmczyńskdego i rozmawiał z nimi dłuższy 
Czas. Z  marszałkiem Ratajem rozmawiał po 

m. m. o literaturze polskiej.

Raut
Warszawa, 2s 9. Sin, Premier Grabski wy­

dal dziś śniadanie na cześć Cziczerina, a wie­

czorem wydał min. Skrzyński obiad galowy,
poezem odbył się raut

* * *

W arszawa, 28. 9 Sin. Kom isarz sowiecki dla 
spraw zagranicznych Cziczerin praCuje w czasie 
swego pobytu w W arszaw ie bardzo intensywnie m i­
mo złego stanu zdrowia. Rozpoczyna pracę o 9 ra­
no, a w nietlziolę pracował do nad ranem. W i­
dać na nim wpływ choroby, Od dwu lat, kiedy W asz 
korespondent miał stposobnoiść z nim rozmawiać, 
uly) możno, wygląd zaś stał się chorobliwy. W  ubra 
ni u znać znaczną staranność, dużo większą niż przed 
dwoma laty. Cziczerin chodzi z trudnością, opiera­
jąc się na lasce.

Prasa warszaiska o w iz iiie  U n
Warszawa, 28 9. PAT. Poniedziałkowa pra­

sa polska analizuje międzynarodowe położe­
nie w związku z przybyciem Cziczerina do 
Warszawy. „Warszawianka1* pisze: Obecność 
pana Cziczerina \v Warszawie uwydatnia tę 
prawdę, <e samorzutnie ze strony Rosji sowie 
ckiej niniejsze grozi pokojowi niebezpieczeń­
stwo, niz z podniety Niemie ■ tego głównego 
ośrodka zamysłów skierov.: h przeciwko
obecnemu stanowi rzeczy w y,tropie. „Kurjer 
Polski pisze; Jeżeli dziś się tak wiele o tej 
wizycie mówi szczególnie w Rerlinie to mu­
simy stwierdzić, że jest to wyraz znaczenia, 
jakie Polska ma dla pokoju europejskiego i 
pacyfikacji świata. Wizyta komisarza U do ­
wego Cziczerina stała się możliwą w tych wa 
runkach, ze względu na konkretne fakty i ob­
jawy pacyfikacji stosunków*, do której Polska 
niezmiennie i wytrwale dąży.

Konferencja prasowa z Cziczerinem
(Telefonem od naszego korespondenta).

W anzaw a, 28. 9 Sto Cziczerin p rzy ją ł dziś dzien- 
j f t a r z y  na konferencji prasowej i udzielił nu stepu­
jących infortnacyj o celach swego pobytu w  W ar 
tewwie. Przyjechał przejazdem w drodze do sanator- 

i  pragnął przy sposobi no lici współdziałać w u- 
nuoięciai pewnych nieporozumień, istniejących w  sto 
Mullkach polsko Sowieckich i stworzyć podstawy 
d la dails. '*'Ji dyplomatycznych rozmów, które będą 

na ęeffu trwałe Zbliżenie między obu państwa­
mi.

Stosunki polsko Sowieckie ulegają ewolucji w k ie­
runku znikania elementów dzielących, a rozwijania 
sSę Coraz -większej przyjaźni między obu państwami. 
Dążenie do trw ałe j przyjaźni jest nietylko życiową 
koniecznością ale! jest też bardzo ważnym między 
c ta rodW yu  czynnikiem.

Karta Europy wskazuje, jakie ogromne znaczenie 
dla międzynarodowych stosunków posiada stan rze­
czy, kt6rv  się ustala obecnie między Polską  a S. S. 
S. R. O ile  konflikty m™ędzy temi państwami odbi­
ja ły  silnie na calem położeniu Europy, o tyle

zbliżenie musi z natury rzeczy wpłynąć na m iędzy­
narodową konfigurację wzajemnych sil i stosunków. 
Zbliżenie lo, przewiduje rozwiązanie całego szeregu : 
pra l tycznych i konkretnych zagadnień, a w ięc prze- j 
dewszyslkiem wykonania traktatu ryskiego i roko- 1 
wań w sprawie zagadnień natury ekonomicznej. |

Przyjaźń  między pańjUWami staje się trwałą wie- ( 
dy. jeżeli opiera się na, ścisłych i wzajemnych slo- 
Suiiiia* li ekonomicznych. Obecne zamówienia w Po l­
sce są dopiero początkiem stosunków, które się 
rozwiną w caetj pełni, gdy między S. S. S. R. a P o l­
ską zostanie zawarty traktat handlowy. Z traktatem 
handlowym związane są^zagadoienia natury ekono­
micznej, jak Sprawa transytu.

W  stworzeniu przyjaznej polityki między obu pań­
stwami mogą odać nieocenione usługi osobiste spit- 
kania i bezpośrednia wymiana zdań z kierownikami 
politycznymi drugiej strony. Rozwiązanie tego za­
dania między S. S. S. R. a Polską jest o tyle łatwiej­
sze polityka rosyjska nigdy nie naruszała interesów 
państwa polskiego.

Cziczerin o kolonizacji żydow skiej w Rosji
Pytania o aktualnych zagadnieniach potsko-sowlacklch.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 28. 9 Sin. P o  przemówieniu Cziczerina 

na konferencji prasowej zapytywali obecni dzienni­
karze O szczegóły rokowań warszawskich.

Korespondent W asz zapylał czy sprawa transytu 
jest głównym punktem zawarcia umowy handlowej 
ipodsko sowieckiej. Cziczerin na to odpowiedział, żc 
dl i obu układających się stron jest bardzo ważnein, 
ażeby załatwienie sprawy transytu poprzedziło za- 
waxOb umowy handlowej.

Na pytanie, Czy rozmowy w MSZ. wyrażą się 
W  form ie umowy, odpowiedział Cziczerin, że umowa 
•wymagi dłuższych przygotowań, jest zakończeniem 
rozm ów . Trudno obecnie w stadjum rokowań mó­
wić, czy przyjdzie do nadania form y umowy toczą­
cym  się rozmow om 

W  dalszym ciągu zapytywali zebrani dziennikarze 
o  warunki zawarcia traktatu handlowego polsko so­
w ieck iego i  ewent. przeszkody stojące naprzeciw 
łem. Na to odpowiedział Cziczerin, że przeszkód ku 
etami niem* żadnych.

Następnie red Momberg zapytał o kolonizację ży- 
fowMUfc »  Rosji i  Ciy Cziczerin spodziewa Się po­

wodzenia po tej ukc.ji. W  odpowiedzi zaznaczył C zi­
czerin, że on się sprawą tą nie zajmuje, ale wie, 
że sprawa zosiu ii urzędowo załatwiona i odpowie­
dnia ilość ziemi na ten Cel została przeznaczona. 
Akcja ta zdaniem jego, wyda rezultat, bo wraz z u- 
pidkiem  handlu prywatni glo. ludności żydowskiej 
odebra-uo dawne zarohkii i będzie się ona musiała 
starać o znalezienie nowych form życia i przejść do 
rolnictwa’. Zasadniczo też sprawa ta została rozw ią­
zana, a trudności innych prócz finansowych niema.

Cziczerin zaipirZeOzył, jakoby w spraw ie koloniza­
cji żydowskiej w Rosji prowadzone były jakieś roz­
m owy z rządem amerykańskim i wskazał, że rozma­
wiano tylko z pewną grupą kapitalistów.

Na dalsze zapytanie w  sprawie stanowiska sowie­
tów  wobec L itw y i jej pretensyj do W ilna, odpowie­
dział Cziczerin, że Sow,etv nie inteaesują się tą 
sprawą. _______ __

—  Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pi­
sma upraszamy o rychłe odnowienie prenu­
meraty na miesiąc październik.

W  Marokku
Fez. 28 9. PAT. Pomimo silnego oporu nie­

przyjaciela wojska francuskie zajęły wioskę 
Hamr-Herrara w okolicy Buuganous.

Fez. 28 9. PAT. Z uwagi na rychłe podję-. 
cie ofenzywy zgodnie z planem francusko-hi­
szpańskim, oddziały francuskie zgrupowane 
są w ścisłych masach i posiadają do dyspo­
zycji liczną i potężną artylerję lekką i ciężką, 
wiele kawaler ji oraz znaczną liczbę -ciopla - 
nów.

Marszałek Lyautey ustępuje
(Telegram własny „Nowego Dziennika*’)
Paryż, 28. 9 (K .) Z Fezu donoszą, że m arszałek

Lyautey wystosował do rządu pismo z prośbą o o d  
wolaniie go z Marokka.

Wa M i  ziabjły W
Wiedeń, 28 9. PAT. „Tagblatt" donosi z Ma 

drytu: generał Primo de Rivera ogłosił komu­
nikat, w'edlug którego zdobycie miasta A jdir 
nastąpiło w sobotę rano.

gwiin taostf nk walk ił Marolln
Bodez. 28 9. PAT. W  wygłoszonem tutaj 

przemówieniu minister sprawiedliwości Bo-el 
potępiał działalność komunistów w Marokku 
i wyrażał zdziwienie nad sojuszem komuni­
stów* z Abd-el-Krimem. Stronnictwo to — mó-i 
wił nimister — które uważa się za antimili- 
tarystyczne i reprezentuje rzekomo pokojoi 
wych pracowników*, podtrzymuje 'kbd-el-Kri- 
nia, którego władza opiera się na brutalnej 
sile i pragnie, aby pracowita ludność tyarok- 
ka została cddana bez żadnej ochrony na ła­
skę i niełaskę jego band. Komuniści nama­
wiali Abd-el-Krima do zaatakowania nas. 
Oni to również rozprzestrzeniają stale fałszy­
we wiadomości i czynią wszystko, aby żoł­
nierzy naszych oddać w ręce nieprzyjaciela.

Po oswobodzeniu jSueidy
Beyruth. 28 9. PAT. Po oswobodzeniu Suei-i 

uy i przeprowadzeniu ewakuacji chorych i 
rannych kolumna..,Gam!iuu w*obec absolutnegu 
braku wody rozlokowała się w* okolicy Mes- 
seiffre, celem zaopatrzenia się w żyw*ność i 
poczynienia przjgotowań do nowych opera- 
cyj, mających zakończyć, akcję przeciw*ko po­
wstańcom. Propozycje poddawania się i uzna 
wania suwerenności Francji nadchodzą co­

dziennie. Podczas operacji w  okolicach Sueidy 
ogólne straty wojsk francuskich nie przekro­
czyły liczby 30 ludzi, licząc w tem zabitych 
i rannych.

Weiska M i e  e p i i i j  M t
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

Paryż, 28. 9 (K .) Z Beyruthu donoszą. że wojska 
francuskie z powodu braku wody zmuszone były 
opuścić Sueidę, z której zresztą pozostały samo 
gruzy.

Komuniści chcieli wywołać 
rewolucję na Węgrzech

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wiedeń, 28. 9 (D .) Z Budapesztu dunoszą: Po lic ja  

komunikuje, że diochouzenia w sprawie aresztowa­
nych komunistów zostały ukończone. Razem areszto 
ssano 60 osób. Jest pewnem, że aTeSztoSMony ł)a- 
kośy miał zamiar wywołania rewolucji. Natomiast 
nie przypuszczają tu, aby Bela Khiun miał jakikol­
wiek związek z  tą sprawą.

Starcia zwolenników i przeci 
wników faszyzmu w N. Jorku
Nowy Jork. 28 9 PAT. Na powitanie paro­

wca, na którym przybyła tutaj delegacja po­
słów włoskich na konferencję unji między 
parlamentarnej zjawiło się w  porcie wielu an - 
tyfaszystów i zwolenników fasz>zmu. Kiedyj 
posłowie opuścili port, pewien antyfaszysta 
strzelił kilka razy zraniwszy lekko- 2 zwolen­
ników faszyzmu. Sprawca uciekł.
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K o n fe r e n c ja  p r :e w ó d {ć > w

Paryż, (Żat) Na środę, dnia 30 września b. 
r. i w  czwartek, dnia 1 października br. zwo­
łano do Paryża pierwszy po 14-lym kongre­
sie sjonistycZną konferencję. W  obradach we.- 
gmą Udział: prof. Weizman, Sokolow, Fei-

p łlll lt lj!
sicntsiyczreych w r a r y iu .

wcl, Nciditsz, Lipski, G. Halpern, Dr. Rupin, 
Dr. Koweń, Leo Motzkin i wielu innych. Na 
porządku dziennym bardzo ważne sprawy, 
między innehii kwestja utworzenia 
Egzekutywy.

a
i składu

m m m m  u l i
n o  n a jb liżs zy c h  sześć m iesięcy

Teł-Awiw . (Teł. w ł.) Egzekutywa syońska 
wyjednała 20 tysięcy certyfikatów na prze­
ciąg 6 miesięcy, a mianowicie od październi 
ka 1925 do marca 1926 roku. Na Polskę przy 
padnie najprawdopodobniej 10.000 certyfika­
tów, a więc o 2 i pół procent więcej, niż przy 
padło na ubiegłe półrocze.

KRONIKA POLITYCZNA.

tt saiawie yyiiilsi stele s i M  pn  Sf. HallEfa
Półur2ędo\vo zaprzeczają, iż gen. Stan. H al­

ler podał się do dymisji z powodu obcięcia 
budżetu M. S. Wojsk.

Rzeczywiście, gen. St. Haller na piśmie nie 
złożył podania o dymisję. Natomiast wobec 
rozgłosu, jakiego nabrała sprawa zaginio­
nych materjalów w archiwum sztabu generał 
nego, na co zw-rócił uwagę marszałek Piłsud­
ski, gen. St. Haller wyrazi! ministrowi spraw 
wojskowych gen. Sikorskiemu chęć i goto­
wość ustąpienia.

Minister gen. Sikorski wyrazie miał życzę 
nie, aby szef sztabu nie opuszczał zajmowane 
go stanowiska.

P. Ciechanowski posłem pol­
skim w St. Zjednoczonych

Rząd polski otrzymał z Waszyngtonu agre- 
ment dla nowego posła w  Stanach Zjednoczo 
nych p. Ciechanowskiego.

u w  M i  i  iz jti*
Z powodu podróży Cziczerina fi W arsza­

wy „Taegliche Rundschau'* organ zbliżony 
do urzędu spraw zagranicznych pisze: Nie
jest zapewne przypadkiem, że Kreml postano 
wił wysłać p. Cziczerina do Warszawy w ła­
śnie w tej chwili, gdy rząd niemiecki zgłosił 
swą gotowość wzięcia udziału w konferencji 
ministrów w Szwajcarji. Niedawno jeszcze 
rząd moskiewski dawał do zrozumienia, że 
nie jest wcale pewny, czy jego minister spraw 
zagranicznych wyjedzie, a w  danym wypad­
ku podróż jego miałaby głównie cele kura 
cyjne. Niemcy postanowiły wziąć udzia! w  
konferencji nie w myśli, że podpisanie paktu 
reńskiego ma znaczenie nowego uznania tra 
ktatu wersalskiego, przeciwnie Niemcy będą 
jak najstaranniej zastrzegały się przeciwko te 
Urn, aby terytorjum ich mogło być terenem 
przemarszu w  wojnie przeciwko Rosji. W re ­
szcie Wejście Niemiec do Ligi narodów nieo- 
znaczałoby bynajmniej zajęcia przez nie anty­
rosyjskiego stanowiska. Z ubolewaniem wi­
dzimy, że Kreml stoi w tej sprawie na stano­
wiska wręcz odmiennym.

O przyłączeniu się Niemiec do akcji bojkoto 
Wej, skierowanej przeciwko unji sowieckiej, 
nem« oczywiście mowy.

Głos czeski o stosunkach 
polsko-rosyjskich

Wiaidoraość o podróży Cziczerina do W arszaw y 
Wzfrodriła w  cztsfcosłowackiej prasie duże zaintere­
sowanie. „CeskosloYenska Republika1' zamieściła w 
Sumerze z 25 bm. w tej sprawie artykuł, w którym 
POdoosi, łe  powodem zbliżenia Rosji do Polski jest

Fntj a U r in  wwcti sia era-kap Mstów
Tel-Awiw. (Tel. wł.) Rząd palestyński ma 

wkrótce przystąpić do zniesienia ograniczeń 
dla żydowskich kapitalistów, którzy wyjeż­
dżają do Palestyny, a mianowicie kontrolor 
angielski w Warszawie rozstrzygnie sam, 
kto może dostać zezwolenie na wyjazd do 
Palestyny, a nie będzie się więcej zapytywał 
o to w Jerozolimie.

odczuwana przez Rosję konieczność stosunków po­
kojowych na zachodzie. Gała tradycja państwa roSyj 
skiego świadczy o jedynie naturalnym kierunku ro­
syjskiej polityki na wschód. T ą  drogą, chcąc iie 
chcąc kroczyć musi także polityka rządu sowiec­
kiego. przyCzem spotyka się ona i krzyżuje z i. lere- 
satm W ielk iej Brytanji.

Rosja musi niieć wolne ręce na zachodzie, by 
módz pilnować swoich interesów na Wschodzie. N er­
wowe nastroje, dające się zauważyć w  A n g 'ji, są 
skutkiem rosyjskiego parcia na wschód Zbliżenie 
Rosji z Polską oznaczałoby jednak również zbliżenie 
się Rosji i Francji. Stosunkom francusko- sowieccim 
nic stoi na przeszkodzie nic innego, jak sprawa fran­
cuskich długów przedwojennych i francuskich kre­
dytów, która byłaby już dawno rozstrzygnięta, gdy­
by nie wpływy angielskie i amerykańskie. Dla Cze­
chosłowacji — powiada czeskosłowackie półoficjul 
nc pismo zamiar zbliżenia się dwóch największych 
narodów słowiańskich ma znaczenie nie łydko jak i 
dlu sprzymierzeńca, lecz także dlatego, że Czecho­
słowacja znajduje się w przededniu rokowań o jej 
własne bezpieczeństwo, zaś udział w polityce zaCho 
dniej, chociażby tylko pośredni, musiałby uwidocznić 
się również w sprawie bezpieczeństwa granic r- 
dnich. Jeśli usiłowania rządu sowieckiego okażą ,«tę 
Ezczerc-mi, byłoby to nie bez korzyści nie tylko dla 
słowiańszczyzny. Należy Więc oczekiwać, czy przyj­
dzie między sowiecką Rosją a Polską do porozumie­
nia. wówczas satu Czas pokieruje resztą związanych 
Z tym stosunków.

Rokowania czesko-niemieckie
Slresemann zawiadomił posła czechosłowa 

ckiego w Berlinie, Krofta, że spodziewa się, że 
będzie mógł osobiście w Szwajcarji rozpo­
cząć z Beneszem wymianę poglądów w spra­
wie umowy arbitrażowej. Krofta wyjechał 
do Prag,i aby złożyć osobiście sprawozdanie 
W tej sprawie.

Umkgi ftumimji do Rosji
' Pewną sensację w sferach politycznych Pa 

ryża, wywołał ogłoszony przez półurzędowe 
pismo „Prager Presse“, wywiad z rumuń­
skim ministrem spraw zagranicznych p. Duca. 
Minister oświadczył, że rząd rumuński skła 
nia się na stronę uznania rządu sowieckiego 
de jtire. Jedyna kwestja, która dotąd rozdzie 
la Rumunję i Rosję sowiecką, jest kwestja 
Besarabji. Przed uznaniem powinna Rosja 
zrzec się Besarabji na korzyść Rumunji.

Opozycja przeciwko faszystom
Parlament włoski rozpocznie wkrótce zno­

wu swe obrady — obecnie już przy współ­
udziale opozycji (o czem na innem miejscu 
dzisiejszego numeru pisze nasz korespondent 
rzymski). Jak wiadomo, przeważającą wię­
kszość mają w parlamencie faszyści ze swy­
mi 400 posłami. Opozycja jest natomiast roz 
bitą i składa się z drobnych grupek. I tak, 
na czele opozycji stoi grupa prowadzona przez 
dawnych ministrów Giolittiego i Orlanda (o 
ile ten ostatni cofnie swą rezygnację z powo

du gwałtów wyborczych dokonanych przez 
fasżystów w Neapolu). Następnie demokraci 
z Amendolą na czele, pcpolari i kilka drob­
niejszych grupek, stanowiących secesję z par 
tji faszystów. Socjalizm włoski jest rozbity 
na dwie grupy, a mianowicie maksymalistów 
i zjednoczonych socjalistów rewizjonistów, 
na czele których stoi Turati. Do opozycji nale 
ży jeszcze 4 republikanów oraz kilkunastu ko 
munistów. Ci ostatni jednakowoż nie wchodzą 
wcale w  rachubę, nienawiść bowiem do socja 
listów tak ich zaślepia, że idą bardzo często 
na rękę rządowi.

Głosy prasy warszawskiej o „Ad*
tychryście“ Rostworowskiego
P. Rostworowski i je go  hałaśliwa klicoka srodze 

sie swego czasu gniewała, na p. Trzcińskiego, ponie­
waż dyrektor krakowskiego teatru nie chciał dopu­
ścić do obniżenia poziomu naszej sceny przez wy­
stawienie „Antychrysta". Pozwolim y zacytować nie­
które ustępy z recenzyj warszawskich, by się i K ra ­
ków dow iedział' jakiego to arcydzieła nie m ógł uj­
rzeć. Oto p. Świerczewski, autor cennej piracy o  Je- 
wreinowie pisze:
1 „Teatr im. Fredry Otworzył swe podwoje sensacją: 

„Antychrystem ' Karola Huberta Rostworowskiego, 
sztuka, której ani teatry warszawskie, ani też krako­
wskie grać nie chciały; jeden Poznań odważnie wy­
stawił ją przed pót rokiem. Utwór w ielk iego poety l 
moralisty jest chybiony niemal całkowicie. Posiada 
on pierwszy akt mocno postawiony z żywotni figara 
mi, posiada parą błysków natchnienia w  drugim, 
parę efektownych sytuacyj w- trzecim. Utwór jest pa­
pierowy; razi banalną frazeolog ją. Tendencja polity­
czna jest kantykiem u sżyji sztuki —  powiedział Sta­
ry i wielki Stendhal. Tendencja nieiprzelopkwia cał­
kowicie na walory artystyczne zabija sztukę najświe­
tniejszego nawet pisarza. Staje się irytującą gadtani- 
ną. Miesi ostrzegać i budzić Czujność prZed objawa­
mi, trującemi atmosferę życia polskiego, przed bol- 
szewijjniem i komunizmem. Rostworowski niedołę­
stwem swego ataku osłabia r&czej wyczuloną odpor­
ność społeczeństwa w tym kierunku. Podobnie jak 
i w jego  „Zmartwychwstaniu , pisarz zagubił buso­
lę swej k leolog ji i po omacku ślizga się po powierz­
chni zagadnień społeczno- narodowych, zaś konJJSkt 
rasowy polsko- żydowski ujmuje z rozbrajającą nie­
rzadko naiwnością. Staroświeckie, melodraJtkilyczlte 
poklasyfikowanie charakterów na białe 1 czarne u- 
łat.wia wprawdzie zadanie dramaturgowi osłabia je­
dnak istotę konfliktu, bagatelizuje go i pomniejSaa",

Recenzent „Robotnika" fis ze :

„Nazwa , bomby" dla sztuki p, Rostworowskiego 
jest tern w łaściwszą’ że Całe trzy akty, są, jakby, dala 
jam: jednej bomby", o której już się m ówi w  akcją 
pierwszym, którą w  akcie drugim niewiadomo poOO 
i na Co niezliczoną ilość razy przekłada się ze stołu 
Oo szafy i z szafy na stoł, a która wreszcie dlatego 
wybucha w  akcie trzecim, że już niema czwartego.

Stanowczo należałoby dorobić akt czwarty. Ta 
część publiczności oraz ci sprawozdawcy, którzy ba 
premjerze wyszli już po drugim akcie, z pewnością 
nie będą mieli o to żalu Jo autora.

„Antychryst" jest pisany wierszem. Rym wpraw­
dzie się często chowa, ale to nie psuje ogólnej bar- 
monji, gdy tam znowu gdzie rym Się znowu uka­
zuje, jest on także częstochowski (np. gazety —  uni­
wersytety).

„Antychryst nadaje się do wystawiania w uroczy­
ste dni np._ w dzień kwiatka przez jakiś , chadecki 
teatr amatorski na prowincji. Teatr, nosząCy imię 
wielkiego Fredry, nie powinien wystawiać tego ro­
dzaju ramot".

Na razie te dwa głosy, Inne później... 1

K J t D E S t n K i .
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obejmuje zastępstwo stron i interwencje 
u władz niemieckich.
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—  N D  M ER  D Z IS IE J S Z Y  zawiera tylko 8 str jn, 
2 powodu -wczorajszego święta przygotowanie 

było niemożliwe. Natomiast numer jutrzej- 
te~~; Zawierać będzie 12 stron.

-o -s -
—  P O Ź E C N A N IE  K U R A T O R A  OW IŃSKTEGO. 

UyTektonzy g im nazjów  krakowskich, oraz liczne de­
legacje dyrektorów  i nauczycielstwa z Całego okrę­
gu  rieotoego, żegnali wczoraj w  gmachu kuraloi'- 
jjwn szkol kg o  praendesdorych na inne stanów is-k.o 
bu JUm > Owińskrego i  wicekuratora dra Pwllaku. 
hnaenacłn zebranych przem ów ił dyrektor Mazano,v- 
■Łi podnosząc, że kierownicy szkolnictwa krakow-

starali się o  należyty rozw ó j szkolnictwa, 
fc n nauczycielstwa zaskarbili Sobie uznanie i wdzię­
czność. Następnie w  imieniu inspektorów przemć 
w ił  dr Janik, poczerni dyr. Pacizowski odczytał' depe- 
tz e  pożegnalne, jaikie naidjsłaOi dyrektorzy gimna­
z jó w  oraz grona nauczycielskie z prowincji poczeni 
Ćyr. Z.[CŁemski oświadczył, że profesorowie i mlo- 
dz' rż przygotowują adręsy pożegnalne dla pp. Owiń 
Ckiego i  dlra Polteka, które zostaną im nadesłane 
IW oajbEższym  czasie. Kurator Owiński podziękował 
W  serdenzn yeti słowach, za tak gorące objawy ży­
czliwości, zaznaczając, że Zarówno on jak i dr Pól 
lak, uważali się tylko za współpracowników w cięż­
k iej pnący około rozwoju szkolnictwa.

—  O Z A B E Z P IE C Z E N IE  K R A K O W A  P R ZE D  
(PO W O D Z IĄ . Kom isarz rządu Ostrowski w  towa- 
ffzysLtróe Senatora Misiołka i posła Mianowskiego łn- 
terwearjowst u ministra Rybczyńskiego w sprawie 
zabezpieczenia miasta przed powodzią i uzyskania 
HBwi-eidnich środków budżetowych na rok 1926. — 
Naraaie wstawiono do budżetu min. robót publ. 
290.000 zl na ten cel. Ze względu, że całość robót 
CałteapicCzających miasto przed powodzią wymagać 
będzie kw oty około 14 mi < jon ów  zł, delegacja czy­
niła starania o uzyskanie poważniejszej ilolacji ce­
lem ukończenia robót przeciw powodziowych w okre 
K e  na :tępmych kilku lat, gdyż każda irzechdniowa 
nleWa grozi Krakowow i znowu klęską wylewu. 
M inister Rybczyński orzyrźokł delegacji, że w  p ierw  
SZycb Uniach października przybędzie do Krakowa 
d la przekonania się na miejscu, klóre budowle 
ochronne uznać należy za najkonieczniejsze i poczy­
ni Starania o dalsze środki celem kontynuowania 
robót w szybszem niż dotychczas tempie.

—  IZ B A  S K A R B O W A  W  N O W Y M  GM ACHU. 
W czora j przeprowadziła się do nowego budynku 
Iz b ) skarbowej przy ul. Krupniczej ewidencja kaia- 
Istru gruntowego, oprżniając II. piętro kamienicy 
[przy ul. Szujskiego 1 1. W  przyszłym  tygodniu na­
stąpi przeprowadzanie Izby skarbowej ze Zakładu 
Helch >w do nowego budynku. Yź budynku tym mają 
Cnaleźć pomieszczenie także inspektoraty skarbowe.

—  S Ę D Z IO W IE  P R Z Y S IĘ G L I N A  K A D E N C JĘ  
L IS T O P A D O W Ą . W  sądzie okręg karnym w Kra­
kow ie odbyło się losowanie sędziów przysięgłych 
ba V  kadencję w obecności prezesa sądu Pełza, 
SSo. dlra HubaCzka i Sso D-t oździkow.skiego, prok. 
Stąpora i delegata Izby adwokackiej dra Landy. J a ­
ko główni sędziowie przysięgli wylosowani zostali: 
St. Bierowski wł. reain., Z. Boigalyński urz. Tow. 
W z. Ubezp., St. Choczner kupiec, R. Efruller wł. real 
IŁ  Dudziak tapkc.r, H. Frankel w l. realn. A. Fritsch 
v b  realn., M. Gutter przemysł., M. Ilanicki dyr. 
'iłów. naft., A. Hajdziński wł. realn., K. Jachimowicz 
1 -ifku z T . Jakubowski kupiec, Stef. Janicki wl. księ 
t aroi, Z. Józefczyk urz. KaSy oszcz. m. krak., W . 
Kapusta restaurator, T. Kołodziejczyk wł. realn., V  
Kondolewi&z urz Tw a Ubezp., A. Konopka prezes 
I aiąaku ziemian L. Lewkowicz art. malarz, M. Ł o ­
bodziński architekt. E. Małachowski wł. realn., St. 
łycŁ a lek i urz., Stef. Mikulski ajent hatull., F. Mo-

M Jen IM Mówi -
Wczoraj po nabożeństwie załobnem za śp. 

Kazimierza Morawskiego, prezesa Polskiej 
Akademji Umiejętności, odbyło się walne 
zgromadzenie członków Akademji, na ktorem 
dokonano wyboru nowego prezesa. W  zgroma 
dzeniu wzięb udział prócz członków miejsco­
wych, następujący członkowie zamiejscowi: 
z Warszawy prof. Baudonin de Cortenay, 
pro f. Handcisman, prt.f. Kochanowski, prof. 
Żurawski, prof. Morozewicz, prof. Baczyński, 
prof. Sierpiński i prof. Zawidzki — z Pozna­
nia: prof. Ćwikliński; z Wilna: prof. Zdzie- ! 
cbowski, ze Lwowa: prof. Wilkowski, prof.
Abraham, prof. Bayza i prof. Piniński, zaś 
z Puław prof. Godlewski senior i prof. Jan 
Dybowski.

Wybrany został prezesem Polskiej Akado- 
inji Umiejętności dotychczasowy iej wicepre­
zes prof. Dr Jan Michał Rozwadowski, Na 
opróżnione stanowisko wiceprezesa wybitny  
zostanie przez wydział Akademji w najbliż­
szym czasie nowy wiceprezes z pośród dyre­
ktorów poszczególnych wydziałów'. Wybór

rozstrzygnie się między rektorem Kostańec= 
kim a dvr. Tomkowifczem.

Nowy prezes Akademji prof-. Dr. -Tan Mi-, 
chał Rozwadowski urodził się dnia 7 grudnia 
1867 roku w Czarnej w Małopolsce. Studja gi-i 
mnazjalne i uniwersyteckie odbył w Krako­
wie od r. J«85 do 1889, gdzie też w roku 18911 
uzyskał stopień doktora filozofji. Dalsze stu-* 
dja odbywał w Lipsku i w Gryfji. W  roku 
1897 habilitował się w Uniwersytecie Jagielłoń 
skini jako docent językoznawstwa indoeuro- 
pejskiego a w roku 1899 został mianowany 
not:zwyczajnym profesorem, zaś w kilka lat 
potem profesorem zwycza jnym. Ogłosił dru­
kiem cały szereg dzieł w zakresie swego prred 
miotu w językach polskim, niemieckim, fran­
cuskim i czeskim oraz po łacinie. W  roku 
1903 zoslal członkiem korespondentem a w r. 
190S członkiem ezvnnym Akademji Umieję-, 
f..: ?ci. P-e/i-- P: zwndowsk' jest członkiem 
Akademi| zagranicznych.

lun da lirz. banku M. Nass v.ł. realn., E. Nelben urzę 
(inik, E. Norek aptekarz. N. PerllńTger przemysł., 
K. Podgórski młynarz, A. Sleoiak kupiec, F. Schif- 
fer urz, K. Szuszkiewicz wł. Iżłem. M l. Szynglar- 
ski urz. Fr_vd. Suliński urz., Michał Targosz wł. 
realn. i W . \Vurm wl realn. —  Zastępcy: F. Balcer 
rzeźnik, A. Bednarski zegarm., A. Boba stelmach, 
E. Eisenthal kupiec, P. K rólikowski wł. realn., T. 
Paszkiewicz malarz, Er. Magiera piekarz, Karol R o­
manowski w) realn. i Fr. Stankiewicz murarz. N o ­
wa kadencja rozpoczyna 9. listopada br.

—  P R Z E N IE S IE N IE  G IE Ł D Y  P R A C Y  Z R Y N ­
K U  GL. Komenda policji państwowej m. Krakowa 
po porozumieniu się z odnośnemi władzami wyzna­
czyła z dniem 1 października bl\ noWe miejsce dla 
sług poszukujących zajęcia, mianowicie przy ulicy 
Podzamcze przed biurem pośrednictwa pracy. Tem- 
sąnjętm uchylono dawne zezwoldnie zbierania się 
sług w Rynku Głównym pod pomnikiem M ickiewi­
cza.. '' "

_  N O W A  T A R G O W IC A  N A  K O N IE . W  ubie­
gł', m tygodniu odbyła się komisja złożona z naczel­
n i! ów interesowanych wydziałów i urzędów magi- 
slratu pód przewodnictwem komisarza rządu Ostrow­
skiego na płacu przy ul. Zablocie w Dz. X X II .  Pod ­
górze, proponowanym przez Budownictwo miejskie 
na nową targowicę na konie. P lac ten uznała komi­
sja jako nadający się pod każdym. Względem na 
powyższy Cel. Obecnie opracowuje budownictwo od­
powiednie plany i kosztorys urządzenia na grunciej 
tym t irgowiCy na konie.

—  S T A N  CHORÓB Z A K A Ź N Y C H  W  K R A K O ­
W IE  w czasie od 20—20 hm. przedstawiał się nastę­
pująco: na szkarlatynę zachorowało osób 12 na 
dyfterję 3, na dur brzuszjiy 3 (w  tern 2 obce), na 
izeryy-onkę 2 obce, na m alarję 1, na odrę 1Ó, na gru­
źlicę 3, na różę 2, na koklusz 3.

_  W Y P A D E K  Ś P IĄ C Z K I C U K R Z Y C O W E J . 
Jak już oincgdaj donosiliśmy, zasłabł nagle w hotelu 
Europejskim BerisCh Kupferschmied urzędnik pry­
watny ze Stanisławowa, zamieszkały od dwóch dna 
w tym hotelu. Przew ieziony przez pogotow ie ratun­
kowe do szpitala wkrótce zmiarł. W  ;dlug orzecze­
nia lekarskiego Kupferschmied zmarł na śpiączkę 
cukrzycową.

—  TRAG ED .JA  BEZRO BO TNEG O . SłachowsJd 
Józef (lat 25), bez zajęcia, zamieszkały przy ul. Sta­
szica 1. 12, zażył w zamiarze samobójczym większą 
ilość jodyny. Zawezwany lekarz dyżurny pogotowia 
ratunkowego, zastosował przepłukanie żołądka, po- 
Czeni pozostawiono desperata w domu. Powodem tar 
gnięcia się na życie miała być utrata posady.

—  P R Z E J E C H A N A  P R Z E Z  W Ó Z. W czora j o g. 
3 po] ołudnin zawezwano pogotowie ratunkowe na 
ul. Zwierzyniecką, gdt-ie Katarzyna Motyka (lat 62), 
stróżka domu została przejechana przez furę z pia­
skiem. Lekarz pogotowia stw ierdził u ofiary Wy­
padku złamanie kilku żeber oraz rany na głowie, 
woibeC zego zarządził przewiezienie je j do szipitala 
św Łazarza.

—  U C IE C Z K A  W IĘ Ź N IA . Dnia 26 bm. o godzi­
nie 8 rano zbiegł eskorcie z pociągu osobowego na 
stacji kolejowej Zabierzów, w ięzień W acław Pie- 
kar&Ri, false Ząhkowsłci (lat 28), lodeon z Brzezinki 
powiat Ośw ięcim  eskortowany z Whrszawy do  
Krakowa.

—  W Ł A M A N IE . W  nocy z 26 na 27 bm. włamali 
się nieznani sprawcy do gabilotki spóii lrA rt“

przy ul. Karmelickiej 1. 15 i skradli talerz mosiężny, 
2 flakony mosiężne, lampę mosiężną, popielniczkę, 
wagę mniejszą i większą, dwa kubki miedziane i 
kilka podobnych tym rzeczy, łącznej wartości 143 
zl 30 gr.

— K O L E K C J A  K R A D Z IO N E J  BRO N I. Posteru­
nek policji państwowej w Libiążu, zakwestjonował 
dnia 1-1 ta li w posiadaniu Ludwika Gaździka (lat 20) 
i M ladyslawa Kopcia (lat 20), zani. w Libiążu Ma­
łym, kolekcję broni, jak rew olw er systemu .From- 
mer", dwa sztylety, bagnety, bokser, laski żelazne 
tudizież dokunienta osobiste opiewające na obce rut- 

i zwi-ska, a pochodzące pra wdogodobnie z kradzieży. 
Gaźd-zik był już za kradzieże karany.

—  P L U S Z O W E  P Ł A S Z C Z E  i żakiety odnawia 
najładniej jedyna prawdziwa chemiczna pralnia ,,Tę 
Cza1’, K raków  (10 filij w mieście).

Z SALI SĄD O W EJ

« « J a p  i t u .
Ze Lwowa donoszą nam:
Z powodu w ielkiego procesu obywateli lwowskich1 

pojawił się w wychodzącym w e Lw ow ie dwutygo­
dniku ..Głos P ra w a " feljeton prawniczy, w którym 
autor dr. A. Lutwiak w djolagu satyrycznym naświe­
tlił stosunek publiczności do sądowiiictwa i na od­
wrót. Rozmowa ta w całości padła ofiarą ołówka p. 
prokuratora. Przeoiw konfiskacie redakcja „Głosu 
Praw a" w n iosła sprzeciw.

Onegdiuj odbyła się rozprawa pod przewodnictwem 
r. N iew iadom skiego przy współudziale rr. Mayera 
i GetLrgera. Zastępstwa redakcji podjęli się adw D r 
Dwernicki i Dr. Ghisakiewicz.

Na wstępie rozprawy Dr. Dwernicki wniósł o ■> y- 
łączenie rr. N i e wiadorpsk i ego i Mayera z powodu 
możliwości upj zedzenia. Po dłuższej dyskusji mię-- 
dzy obroną a przewodniczącym r. Niewiadomski u- 
dal się d o  prezesa Sądu, który przychylając się 
stanowiska obrony, W yłączył Wymienionych sędziów 
i wyznaczył nowy senat w skład ktorego weszli rr, 
Gettiuger Jako przew odniczący, oraz rr. M łyn rrsk i 
i Koman jako wotanci. Prokuraturę reprezentował 
prokurator Zuiorzy oki.

P o  odczytaniu inkryminOwego feljetonu, prokura- 
tor podtrzymał wniosek na zatwierdzenie kou.fPkaty. 
dopatrując się w  nim obrazy członków  sądiu lwów* 
skiego w szczególności przewodniczącego r >zprawy 
Jaegera r. Frankiego.

W  odpowiedzi dr. Dwernicki w godzinnym bar­
dzo aiekawym wywodzie wykazywał, iż  honfi skata' 
artykułu W p iśn ie  fachowem piZeznaCtZonen. wyłą­
cznie dla uczonych praw ników  już w zasadzie je «t 
błędem. O ile zaś chodzi o fejleton dlra Luta aka no 
Si on wszelkie Cechy satyry i jako taki nie powinien 
był ułedz konfiskacie. Na utwory’ literackie musi 
prokurator patrzeć z wyższego punktu widzenia t 
inną przykładać miarę, aniżeli do notatki ki-ouiki r- 
skiej. N a całym świecie kułluratnym —  nie w osta-. 
tnim rzędńe' w  Połsce —  majmy Kczne precedensy. 
A  satyra uśi_ogo nie szczędzi. N ie  może też być w y ­
jątkiem sąd. N a dowód iż  fejleton dra L . jest wybi­
tnie literackim  —  aczkolw iek nie pozbawionym wy­
soce etycznej tendencji —  wnosi dr. Dwernicki nai 
po woi m ie w charakterze znawców pp. r rof. litera­
tury Porębow icza i  K ozick iego oraz litera tów  pp 
BoUego i  Rosowskiego.

Co dotyczy meritum inkryminowany faj talon w ni*
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(aem  nie wyszydza dzionków sądu lwowskiego. N ie 
!jesi winą autora, iż  do rozprawy Jaegera delegowa­
no specjalnie na przewodniczącego członka sądu Cy- 
W jlnego  Że to było naruszeniem ustawy ze strony 
administracji sądu —  o teni się mówiło o wit le wy- 
raźniej i  prościej w pierwszym dniu procesu Jaege- 
11, a ntimoto dzienniki, które relacjonowały ton 
Hit zostały skonfiskowane. Ustawa bowiem wyraźnie 
powiada iż  to o czem się w  sądzie m ówi na publi­
cznej rozprawie, nie może ulec konfiskacie. Za wszel 
kie inne momenty niezdrowe ujawnione przez ową 
tozpn  Wę również nie można czynić odpowiedział* 
Łyu' „Głosu Prawa". Autor fejletonu kierował się 
bezwzględnie pozytywną intencją przysłużenia się 
Ide. wym :aru sprawiedliwości i dlatego udramatyzj- 
wany d jd og , k tó ly  w pięknej poetyckiej form ie dał 
w yraz szlachetnej myśli winien być zwolniony i 
konfiskaty. .

Ze sportu
W IE D E Ń —  K R A K Ó W  1:0 (0:0),

Międzymiastowe zawody W iedeń— Kraków  zakoń­
czyły się nieznaoznem zwycięstwem drużyny wiedeń­
skiej l : 0.JDo przerwy gra mniej więcej równorzędna 
choć atak wiedeński groźniejszy. Po p rzerw a  druży 
Da Krakowa nieco osłabia, tak iż defensywą miała 
bardzo ciężką przeprawę ze znakomitym atakiem 
■Wiedeńczyków Jedyna bramka dnia padła ze strzału 
Hessa z Hi. koali u w 4. minucie po przerwie. N a jle­
pszy na boisku Malczyk, który bronił z niezwykłą 
brawurą i zbierał ustawicznie oklaski rozentuzjazmo 
wanej piękną grą publiki. Obrona niezła, pomoc 
słabsza. Atak kombinował zrazu nieźle, nie stwarzał 
ijednak niebezpiecznych pozycyj. Najlepsze skrzydła; 
Szpeiding lepszy od Adamka. Trójka środkowa —1 
Ijak było- do przewidzenia — zawiodła zupełnie. Ł ącz­
nicy W isły  Reyman i Gzulak nie rozumieli zupełnie 
pracującego z poświęceniem Kałuży. B łąd w  zesta­
wieniu drużyny i wybraniu graczy W isły  która o- 
becnie zupełnie nie jest W ferm ie i w- każdych zawo­
dach coraz bardziej upada, odbił się bardzo w zawo­
dach wiedeńskich. Przy innych łącznikach wynik 
m ógł być zupełnie innym. W iedeńczycy grali bardiz ► 
dobrze, a nawet może lepiej niż team przeCiW Hisz- 
panji. Atak jednak strzela! Za mało. W idzów  55,000. 
Sędzia p. I i  ancie z Budapesztu.

Po  powyższych zawodach odbyły sie międzyna­
rodowe zawody Hiszpanji z Austiją , które zakoń­

czyły  się wygraną H iszpanji 1:0.

W ynik i powyższe otrzymała pierwsza w  K iako- 
v.ie nasza- redakcja i podała je firm ie Stattef iprzy 
lii. Starowiślnej, gdzie już tłumy ciekawych z nie- 
tierpliwością oczekiwały wiadomości z Wiednia.

*  *  *

Kraków . Makkabi— Zwierzyniecki 3:0 (2:0.).
Krakow ianka— Jutrzenka 5:2 (3:2). Sensacja dnia.
Gracovia— Krowodrza 2:0 (2:0).
Sparla— Podgórze 3:3.
Lw ów . Pogoń— Czarni 5:1.
Hastnonea- —LcChj i 1 :1.
Warszawa. W arszawianka— Polonja 2:0.
Orkan- L eg  ja 5:2.
Poznań. Poznań— Ł ód ź  3:2,

SPO R T  P Ł Y W A C K I

Zorganizowane na Zakończenie Sezonu przez sek­
cję pływacką „GraCovii“  zawody pływackie wypa­
dły stosunkowo blado z  powodu nie stawieniu się 
®zeregu zgłoszonych zawodników, tak, że do niektó­
rych biegów stawało zaledwo dwóch zawodników. 
Niemniej jednak poszczególne biegi dostarczyły 
dość licznie zebranej publiczności dużo emocji z po- 
^oau wryrównani** się klasy za\, odników i wynika- 
tącej stąd zaciętości watki o pierwsze miejsce.

Najliczniej obsadziła biegi Makkabi i  Jutrzenka, 
®®tomaaai CraCoViia wystawiła minimalną ilość za­
rodników . Z poszczególnych pływaków rewelacją 

W . Soldfinger (^Mako. ,M) w biegu na 100 y, któ- 
ł wnu zapewne przy dalszym pilnym treningu w y ­
tk n ie  powiedzieć w mistrzostwach ważkie słowo, 
^ -o en te ld  (Juti zenka) z łatwością zdobył pierwsze 
^ j s c e  w stylu grzbietowym, czas już jednak, by

ti świetny zi wodnik porzucił dotychczasowy prze­
g r z a ły  styl, a przeszedł do craw la grzbietowego.

» ScŁpuą bAdd z wieży trzeba zaliczyć do naj­
mętniejszych momentów dnia.

W sztafecie panów zwycięża Jutirtenk« jak rów- 
tw * W saŁ^eoie Pah po zaciętej walce z AZS-em. 
jp skokaiił dla „junjorków" okazało się, że kra- 

Sokcje pływackie posiadają wcale dobry 
^Jybek pływ :ti.
^^/Jwch piłki wodnej (water-polo) międtzy dwiema 
^w m ow unem . drużynami stał na dość Lis kim po- 

z powodu zmęczenia aczy i niezgrania dru-

Olganiziacją wrwodow cechował brak należy tego 
***y®Ołow«uin.

PRZEGLĄD GOSPOl IARGZY.

P&moc finansowa Anglii
za ceną owładnięcia Bankiem Polskim?

P. Grabski przeciwny tej koncepcji.
Przed  kilku dniami donieśliśmy o kursujących j 

w W arszawie pogłoskach, jakoby kapitał zakłado­
wy Banku Polskiego miał być podwyższony o  150 
miljr.nów zł. a emtjję tę miała objąć zagranica.

Obecnie przynosi łódzka „R epu blika- w #sprawie 
tej następujące informacje, które jednak traktować 
należy bardzo ostrożnie:

.W  warszawskich sferach finansowych bardzo 
żv\v® jest omawiana propuZyrju londyńskich finan­
sistów złożona Bankowi polskiemu. Anglicy  propo­
nują wniesienie równowartości 150 milj. złotych 
w  formie złota i dewiz, przyczem o tę sumę miałby 
być podwyższony dotychczasowy kapitał zakładowy 
Banku Polskiego, który wynosi obecnie 100 milj. 
złotych. Podwyższony kapitał Banku Polsk iego wy­
nosiłby więc 250 milj. złotych.

Anglicy  żądają odpowiedniej reprezentacji w  ra­
dzie Banku, która stosownie do udziałów zapewni­
łaby im większość, a w ięc miałaby decydujący 
w pływ  na wszystkie operacje Banku Polskiego.

Propozycja ta jest uczyniona w  porozumieniu 
z Foreign O ffice i Bank of England i może być uwa- 
żł na jako pierwszy realny dowód, iż sto, inki pol­
sko angielskie wchodzą na właściwe i realne tory.

Grunt dla akcja na warszawskim  terenie p rzygo­
towuje angielska ambasada oraz specjalny ekspert 
iządiu W . Brytanji, który jest wyższym urzędnikiem 
Ba,.k of England i od kilku dni baw i w  W arszawie.

Pozostaje on obecnie w ścisłym kontakcie z  Ban­
kiem Polskim  i czyni gruntowne studja nad sta­
nem interesów naszej instytucji emisyjnej. Poza tam 
przeprowadza badrnia w departamencie budżetowym 
m inisterstwa skarbu, jakkolwiek w tym kierunku 
nic Znajduje ułatwień

Prem jer Grabski, dla którego wejście Anglików  
do Banku Polskiego znaczyłoby kres rządów, niezbyt 
przychylnie odnosi Się do tej konoepćji, natomiast 
popiera ją  usilnie były minister, poseł d r Michalski, 
który się podjął wniesienia i zreferowania na ple­
num sejmu noweli u&tawy zmieniającej statut Ban­
ku Polskiego.

W arszawskie sfery finansowe uważają, iż  propo­
zycja Anglików  jest jednem z najlepszych Wyjść, ja­
kie można sobie wyobrazić, gdyż za Cenę w iększości 
w  Banku Polskim uzyskamy nie tylko mocne opar­
cie finansowe naszej instytucji emisyjnej, która bę­

dzie się mogła oprzeć w sze lk im  m ożliw ym  atakom 
na naszą walutę i uzyskać jednocześnie S/.t roką pod 
stawę kredytową i dobre stosunki z londyńskiem 
City, a zatem  i 2 newjorskim W a ll-Street. Angielscy 
fachowcy7 dają gw aran c ję , iż  polityka kredytowa 
Banku Polskiego będzie racjonalnie prowadzona, 
jako też un iem ożliw ione zostaną wszelkie nadużycia 
w dziedzinie nadmiernej emisji bilonu.

Grupa angielska oświadczyła, iż w  razie jej wej­
ścia do Banku Polskiego, przeprowadzi pożyczkę dla 
rządu oraz wielkich grup przemysłu polskiego.

\v kolach sejmowych oferta Anglików  Wywarła 
ogrom ne wrażenie, jakkolwiek posłowie, mało orjan 
tujący się w problemach pieniężnych i gospodar­
czych, wysuwają objekcję przeciwko większości ja­
ką by miieli Anglicy  w radzie Banku Polskiego.

O ile premjer Grabski nie z tlstosuje środków, 
które zrazić mogą Anglików , —  sprawa ta znajdzie 
się na porządku dziennym jednego z . ajbliżsrych 
posiedzeń sejmu.

Jak zaznaczyliśmy, poseł Mfchaiski bardzo czyta­
nie popiera tę koncepcję i wymieniany jest obecnie 
ponownie jako najpoważniejszy kandydat na mini­
stra skarbu. Jednakowoż miał on pono oświadczyć, 
iż  w obecnych warunkach nie przyjąłby propono­
wanej mu teki. T i udino sądzić, czy to jest jedynie 
manewr ze strony p. Michalskiego, Czy też p. M i­
chalski zadówolnd się stanowiskiem prezesa rady 
Banku Polskiego, z  którego, przy laaliziaiCji koncep­
cji z  Londynem, ustąpdóuy musiał p. Kaajpiński".

Z innych źródeł donoszą, że w kotach oficjalnych 
i tonie dzisiejszego rządu pi ojekt wprowadzęn: a 
do Banku Polskiego kapitałów angielskich, rozpa­
trywany jest bardzo nieprzychylnie. P rzy jęc ie  po­
życzka londyńskiej gwarantowanej przez L ig ę  naro­
dów, co siłą rzeczy zmusiłoby nas do poddania się 
kontroli finansowej męża zaufania kapitaffilstóW za­
granicznych, jest uważane w sferach rząd©* er za 
godzące w naszą suwerenność i prestige ipaństWoWy.

Natomiast wielkie sizanse realizacji id. projekt' 
wprowadzenia złotego hipotecznego, o  ozem jesżct&e 
niedawno mówiono z przekąsem, dzisiaj zaś traktu­
je się ten pomysł zupełnie na Ser jo.

Zreabzc-w„nie tego projektu byłoby zasadniczym 
błędem, gdyż obaliłoby zupełnie naisg, u ftró j n a M P  
wy i obaliłoby jego  względną stabilizację.

Dtlmtji (eitriB K ip i 11. i  l i M i i e  M i
W  sobotę dinia 2ti września delegacji Centrali 

Związku Kupców, złożona z pp- senatora A. Tru- 
skiera, posła W . W iślick iego i niż. M. Zajdenmana 
odbyła w Ministerstwie dłuższą konferencję z D yre­
ktorem Departamentu Opłat i Podatków p. G. Cze­
chowiczem w aktualnych sprawach podatkowych. W 
pierwszym  rzędzie delegacja przedstawiła p. Dyre­
ktorowi Departamentu opłakaną sytuację, w jakiej 
znajduje się obecnie handel i przemysł. Z groźnem  
przesileniem gospodarcz«m zbiega się oto bardzo e- 
nergiczma akcja władz skarbowych w kierunku tgze 
kwowania zaległych i bieżących podatków i opłat. 
Wlszędzie odbywają się licytacje ruchomości, co 
świadczy dobitnie z jednej strony o zaftoju zupeł­
nym w obrocie towarowym, a z drugiej o poważnem 
wyczerpaniu zasobów majątkowych. Ponieważ licy­
tacje ruchomości uważane są z  punktu widzenia fi- 
skalno- skarbowego jako ostateczny już etap stosun­
ku pomiędzy skarbem a pjatnikiem, szerokie zaś sto­
sowanie tego Środka realizacji zaległych nale­
żności podatkowych, daje stosunkowo nikły 
efekt materjalny, wywołuje panikę i narze­

kanie, delegacja prosiła o takie uregulowanie 
sprawy, iżby środek ten był stosowany tylko w wy­
padkach nieuniknionych. W  dalszym ciągu delegacja 
powołując się na złożony memc rjał, prosiła o prze­
dłużenie okólnika ministerjalnego w sprawie łic-je- 
nia tylko 1 proc. miesięcznie od zaległości podatko­
wych gdyż pobieranie w dzisiejszych krytyczny eh 
czasach 4 proc. miesięcznie jes1 krzywdzące. Ze 
Względu na to, iż urzędy skarbowe egzekwują nale­
żności podatkowe stosownie do pierwszych wymia­
rów Kom isji Szacunkowych, nie bacząc na to, że 
przy rozpatrywaniu odwołań w tejże Kom isji zapa­
dają wnioski o redukcję pier wolnych wym iarów, 
delegacja .prosiła o okólnikowe wyjaśnienie podwła­
dnym instancjom skarbowym na Całym terenie Pań­
stwa, iż egzekucja może odbywać się tylko do w y ­
sokości wniosku Kom isji Szacunkowych przy rozpa­
trywaniu odwołania w pięrwszej instancji.

Pan Dyrektor Departamentu wykazał dużo zrozu­
mienia dla przedstawionych postulatów i przyrzekł 
w  najbliższych dniach poczynić m ożliwe zarządzenia 
po po rozumiani: się z  p. Ministrem Skarbu.

H A N D E L

(rw ) N O W E  UN IE  CELNE. Przed wojną 
„popularne" były dwit unje, a mianowicie 
unja między Niemcami a Luksemburgiem, 
oraz unja między Austro-Węgrami a księ­
stwem Lichtenstein. Dla Luksemburga i księ 
stwa Lichtenstein przedstawiał się ten —  rzec 
można narzucony związek z potężnemi mocar 
stwami, jako „societas leonina", gdyż jasnem 
jest. że korzyści były po stronie silniejszego, 
który słabego kontrahenta niemiłosiernie eks 
płoatował.

Toteż nic dziwnego, że gdy we wyniku 
wielkiej wojny zarówno Niemcy, jak i Au. 
strja utraciły swe mocarstwowe stanowisko, |

dotychczasowi ich wasale celni porzucili 
swych suwerenów i weszli w związek z rów­
norzędnymi mniej więcej organizacjami pań 
stwowemi. I tak księstwo Lichtenstein przy­
łączyło się ostatnio do obszaru celnego szwaj­
carskiego, zaś księstwo Luksemburg weszło 
w związek celny z królestwem belgijskiem.

Poza tymi dwoma związkami celnymi zro 
dzila wojna światowa trzecią unję celną, a ra 
czej włączenie celne, obszaru w olnego miasta 
Gdańska do obszaru celnego Rzeczypospolitej 
Polskiej.

CH M IEL POLSKI POD FIRMĄ CZESKĄ.
Wskutek braku standartyzacji artykułów W 
Polsce spotykamy się często z nader r.imo-
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Kystnemi objawami dla naszego handlu za­
granicznego. Tak np. chmiel polski, cieszący 
się wielkim popytem na rynku europejskim 
ze względu na pierwszorzędną jakość, rozcho­
dzi się po tym, rynku pod etykietą czeską, 
ponieważ Czesi zakupują cały zbiór naszego 
chmielu nie sortowanego, a następnie sortują 
go i eksportują pod własną firmą. W  zamian 
za to obdarzają nas Czesi własnym chmielem, 
w  wątpliwym gatunku.

ZAPAS W Ę G LA  NA  GÓRNYM ŚLĄSKU. 
W  sierpniu rb. ilość węgla na zwałach przy 
kopalniach w  polskiej ćzęści Górnego Śląska 
wzrosła do 1.2 milj. ton.

P R Z E M Y S Ł

SYTUACJA W  PRZEMYŚLE W ŁÓ K IE N ­
NICZYM  W  ŁODZI. Przemysłowcy i wielcy 
kupcy w  Łodzi wobec obecnej katastrofalnej 
sytuacji w tamtejszym przemyśle stwierdza­
ją, iż o poprawie sytuacji nie może być mo­
wy dopóki nie nastąpi możliwość dyskonto­
wania weksli oraz dopóki zapotrzebowanie 
na waluty zagraniczne nie będzie całkowicie 
pokrywane przez banki. Zwyżka dolara wply 
nęla na przebieg transakcji bardzo niekorzy­
stnie, gdyż wywołała nastrój wstrzemięźliwy 
Wśród przemysłowców i hutowników wzglę­
dem sprzedaży fabrykatów włókienniczych, 
z powodu widoków niemożności zaoferowania 
wyższej ceny przy' sprzedaży ze względu na 
brak reflektantów oraz z powodu słabych w i­
doków na zaopatrzenie się w  surowiec, wzglę 
dnie w  towar po dawniejszych cenach w zło­
tych. Mimo kompletnego zastoju dokonywa­
no jednak transakcyj, przeważnie tego rodza­
ju, że gotówką przyjmowano nie mniej„ niż 
40 procent, resztę zaś w  wekslach 60-dnio- 
iw y d ł.

DZIAŁALNO ŚĆ URZĘDU PA T E N T O W E ­
GO. Do dnia 1 września br. Urząd Patentowy 
Bz. P , załatwił ogółem 19.657 spraw, a miano 
wicie 1£88 spraw zgłoszeń modeli wzorów 
M^yłkowych i zdobniczych, 8,334 spraw zgło- 
n eń  wynalazków, 9.564 spraw zgłoszeń zna- 
U w  towarowych, 149 spraw odwoławczych i 
82 sprawy sporne. Szczegółową statystykę, do­
tyczący ochrony własności przemysłowej i 
handlowej W Polsce za lata 1919— 1924, ogło­
szono w  zeszycie 4 „Wiadomości Urzędu Pa­
tentowego" z dnia 30. IV. 1925 r. str. 314—328.

F IN A N S E

ULGI W PODATKU OBROTOW Y M. Mini­
sterstwo Skarbu w  najbliższym czasie ma za­
miar ogłosić lM ę towarów, które będą w han­
dlu hurtownym opodatkowane w wysokości 
1 procent od obrotu.

ZĄ  DUŻO MAMY BANKÓW . Przed wojną 
W Warszawie istniało 10 banków, obecnie —  
62, w  Krakowie 5 banków, obecnie 25, w  Ło ­
dzi 5 bankówf ,{ŻJtcnie 24, w  Katowicach 10 
banków —  obecnie 22, w  Wilnie 2 banki, o- 
becnie 15, we Lwowie 5 banków, obecnie 33, 
w  Poznaniu 5 banków, obecnie 28. Czyli ra­
zem na terenie Rzeczypospolitej przed wojną 
było 42 banki zaś obecnie jest 209 czyli pra­
wie równo 5 razy więcej, zaś jak wiadomo 
obieg pieniężny na tym samym terenie skur­
czył się do 20 procent przedwojennego.

Z E B R A N IE  W IE R Z Y C IE L I  B A N K U  D LA  lIA N  
D Ł U  I  P R Z E M Y S Ł U  odbędzie się w W arszawie 
iw dffliu 30 bm. (ul. Zielona, N r. 10). Kom itet wie­
rzycieli w W arszaw ie wzywa poszczególne miasta 
do urządzenia zebrań i  Wystania na len zjazd dele­
gatów.

Z Giełdy
—  G IE Ł D A  K R A K O W S K A  z dn. 28 bm. Na g ie ł­

dzie- dzisiejszej Żadnych transakcyj nie uskutecz­
niono.

Giełda warszawska z dnia 2 t  b. m. (PAT.) 
W alały; Belgia 25 30, Hola nd ja 240 0/ Londyn 2 9 '-  
Nowy Jork 5'93. Paryż 283?, Praga 1 .3, śzwaicarja 
115‘64 Wiedeń 84-39, Włochy 21-44.

Papiery państwowe; óo/o pożyczka konwersyj- 
na 431/2, S0/o pożyczka konwersyjna 70. pożyczka do­
larowa w doi. 65"75, w złotych 393'18 pożyczka kolejo­
wa 85’ — --

A k c je -, Bank Małopolski Kraków — -— Back Prze­
mysłowy Lwów 097 Bank Z w. Bp. Tar. Poznań -5-— . 
Pul* 6-— , Wild 3- — , Cegielski 0 28, Parowozy 0 3' 
Zawiercie 7 — , Zc-gluga 015. Polsko narta 0-50. .-A, 
•Światło 0‘ j8, Ćmielów 0-14, Staiacliówice l "1,0 Pu- 

o ■r^’ ^*eifcui elnski 9 80, Żyrardów 5 80, Ckodo-

Glełda wiedeńska z dnia 28 b. m. (PAT.). 
Dewizy. Amsterdam 2'■480, Belgrad 1255, Berlin 16*42 
Bruksela 3°91, Budapeszt, 991', Bukareszt 3 8, Chry- 
stania 14105, Kopenhaga 161-55, Londyn 3427, Madryt 
lolSO, Medjolan 2876, Nowy Jork 70715, Paryż 8 45, 
Praga 2098, Sofja 514, Sztokholm 19010, Warszawa 
116-- — 1 6 :5, Zurych 13655. dolary 71-.‘ belgijskie 
 , bułgarskie 508", d u ń sk ie  , marki niemie­
ckie 1682 , angielskie 3422, jugoslowis:.sk e 125 , nor­
weskie - , polskie 116.75. rumuńskie 338, szwedzkie 
— —, szwajca skie 13850, hiszpańskie 10 5, czeskie 
20‘92, węgieiskie 99 ■ , tuieekie - —. ‘

h k c i e :  Zieleniewski 122'--, Silesja 8-, Fanto 180, 
Gal. Karpaty 110, Galicja 110, Siersza 28"— . Bank Ma­
łopolski -  ", Bank Bi pot. -  -, Tepege 6-3.

n i p i e t y  t o k a c g .u e .  Austio renta 2-35, ienta lu- 
;owa z0 , losy tureckie 4 74 Bodenkiedit 177— , 
austr. zakt. rręd. 127 koleje austr. 38ó"5

Zurych, 28. 9 P A T . Paryż 24.05, Londyn 25.10, 
Nowy Jork 5.18.1 Belgja 22.65, W iochy 21.11, Hi- 
sz|.anja 74-00, Holandja 2ÓS.35, Berlin 1.23.3, W ie ­
deń 72.95, Sziokhoini 139.20, Oslo 160.25, Kopenha­
ga 125 i jedna Czwarta, Sofja 8.77 i pół, Praga 15.35, 
W arszawa 85, Budapeszt 0.72.6, B iałogród 9.20, A te­
ny 7.46 Konstiilynopoi 2.94, Bukareszt 2.52 i poi, 
ijcłls.ngfors 13.05, Buenos A ires 210. Tendencja spo­
kojna.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI.
—  Z  T E A T R U  IM . J. SŁOAVACKIEGO. Przed 

wojną napisany, a tyle aktualnych dzisiaj proble­
m ów poruszający dramat Stefana Żeromskiego , Suł 
k o w sk i1, zainteresował w Wysokim stopniu jnteli- 
gen tną publiczność Krakowa. Utwóir ten grany bę­
dzie w tym tygodniu codziennie. Środowe przedsta­
wienie zakupione jest przez szkoły krakowskie i roz­
pocznie się o  godz 4-lej popołudniu. Przygotowuje 
się niegrany od lat utwór Juljana z  PoradoWa 
,,P rzeor Paulinów ' czyli „Obrona Częstochowy '. 
Pierwsze przedsta. ienae w najbliższą niedzielę po­
południu. Jednocześnie odbywają się próby z dosko 
nalej lekkiej komedji francuskiej Hennetjuina i 
Vebera Codziennie o  piątej'1 (L e  ihessieuir de cinque 
heures). W esoły ten utwór grany będzie po rac 
pierwszy w sobotę dn. 3 pażńalerndk-a.

—  O P E R E T K A  NO W O ŚCI R A J S K A . D 21Ś a 
wtorek po raZ ostatui „Sybiłla", któru powtórzoną 
zostanie w sobotę i niedzielę potpoł. po cenach zni­
żonych. W e środę poraź ostntni w tym kezonie „Hra 
bin-a Marica". Od soboty rozpoczyna się „Cykl No­
wości". W szystkie wznowienia ustępują miejscu 
najnowszym operetkom tego sezonu, które po pórząd 
ku grane będą na scenie „Nowości. Na inauguracyj­
ne przedstawienie wystawia dyrekcja sensacyjną no­
wość „Rewanż'1 z muzyką Oskara Jasohy. Bogata 
zupełnie nowa wystawa. Operetka ta grana obecnie 
we Wiedniu i Berlinie, grana będzie w Polsce po 
raz pierwszy w Krakowie.

— O S T A T N IE  D W A  P R Z E D S T A W IE N IA  „P O  
T A S Z A  I  P E R L M U T T E R A  “ . Wesoła fai-sn amery­
kańska Potasz i Perlm utler", którą przez swój 
bezpretensjonalny humor szczerze baWS publiczność 
pokaże się jeszcze tylko dwa razy, ft to dzisiaj we 
wtorek 29 bm. i środę 30 bm. W  głównych rolach 
pp. Dąbrowska, Berski, ZbuCki, K<vs trzew ik  i { inni.

—  P A W E Ł  K O C H A Ń S K I W  K R A K O W IE . Słyn­
ny wirtuoz skrzypek Putoeł Kochański da się sły­
szeć w Krakow ie raz tylko jeden a to w niedzielę 
Czwartego października w ' sali ta tku  Bagatela. P ro ­
gram koncertu Kochańskiego na który bilety mo­
żna już nabywać w kasie Bagateli obejmuje; utwory 
Vivaldiego, Bacha, Mozarta, Chopina, Szymanow­
skiego. Schuberta, Falls, RaVek>.

—  V A S A  P R IH O D A  znany nam dobrze skrzypek 
wirtuoz otworzy tegoroczny Cykl „abonamentowy" 
koncertów mistrzowskich w  dniu 11 października 
br. w Starym Teatrze.

B ilety od dziś tj. wtorku 29 bm. są już do naby­
cia w koncertowej kasie zamawiań u J. Lipskiego, 
Sawkowska 8 . j •

T E A T R  M IE JS K I IM . J SŁO W A C K IE G O
Wtorek: „Sułkowski".
Środa: „Sułkowski" (szkolne).

O P E R E T K A

W torek; , Sybilla".
Środa: „Hrabina Marica".

T E A T R  „B A G A T E L A *
W torek: „Potasz i PenlmliUer".
Środa: „Potas* i Perlmutter".

r e p e r t u a r y  k in  k r a k o w s k ic h

W A R S Z A W A ; „Unkas — CzerwonoSkÓry boha­
ter". F ilm  Sensacyjno-egzotyczny z życia indjah.

N O W O ŚC I: „Czy pomnisz nocy czar1'.
U C IE C H A : i )  „Pfaw-o oceanu”. Potężny film  mor 

ski wytw. Paramount w  7-miu aktach. 2) „Musisz 
bj-ć m o im W ie lk a  komedja PararAounla z Agnes 
Ayres w 7-miu aktaclt.

S Z T U K A : „Dziewczę z koralowej wyspy'
W A N D A : „Zwiastun śmierci". Sensacyjny dramat

Z KRAJU.

Podarunek rządu dla księcia 
K. Lubomirskiego

W  roku 1917 sprzeda! Kazilllierż ks. LuhoitUł-skł
rządow i auslrjackiemu z d rzew os tan ów  swoich w 
R ozw a d ow ie  SCO,(XXI m etrów  kub.' drzewa budulco­
w ego po 10 K. 10 li. za 1 metr i całą powyątalą na O* 
We CzaSyCenę kupna otrzym ał w gotówce.

Po  roz,padnięciu się Austrji te zapasy d rn w a  ’Pr *łj 
jął rząd polski i przeznaczył je na akcję odbudow i. 
Drzewostanem tym zarządzało Ministerstwo Robót 
Publicznych, a z chwilą gdy ustawa o rowłaWnićtwhS 
materjałów budowlanych przestała obowiązywać *4- 
rząd zapasami drzeWn objęło Ministerstwo RolniO- 
GWh i Dobr Państwowych.

Z biegiem czasu zdecydowało się M inisterstwo 
Rolnictwa przystąpić do sprzedaży tego majątku 
państwowego. W artość drzewostanu wraz ze znaj­
dującą się tam kolejki), tartaknni, i zabudowaniami 
prżeinyslowenlf oceniono na irzy  i pól m iljona zło­
tych Bezzwłocznie znalazły się bardzo p jWużne fir­
my które zaofiarowały rządowi poWyższn Cenę ku­
pna, tembardzłej, że znajduje się tutti jeszpło p fM - 
szlo 500 tysięcy metrów kubicznych drzewa zdatnego 
do użytku.

Tymczasem ku ogólnemu zdumieniu na wniosek 
Ministerstwa Rolnictwa uchwalił Komitet ekonomicz­
ny Rady M inistrów pod przewodnictwem p. w icem i­
nistra Kraśnickiego odstąpić cały ten majątek pań­
stwowy Kazim ierzowi ks. Lubomirskiemu Za kwołę 
półtora miliona złotych, mimo kategorycznego .■•prze 
ciwn Ministerstwa Robót Publicznych i Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa.

RZECZY CIEKAW E.

RcrsKs pcf.Łi'.’:* w Petersburgu
Obecnie ujawniona panama w marynarce sowiec­

kiej przyćmiła wszystkie dotychczas odkryte ńadu- 
żjc ia  w Sowietach W ładze prokuratorskie wyto­
czyły z polecenia Rewolucyjnej Rady Wojetlńej pro­
ces 121 urzędnikom i oficerom sowieckiej marynar­
ki bałtyckiej. OkaZaio się, że materjaly techniczne 
przeznaczone do budowy i naprawy okrętów wojen­
nych były sprzedawane innym InhiyiuCjom Sowiec­
kim i zagranicznym prywnlnym ku,l)Oom— jako tna- 
trrjał Innego zasloSOWnnia. Okradano w ten Sposób 
pracz 2 iain skarb sbwieCIth ‘

CiiuraklerystyCKne jest to, że w śród  124-ch oskar­
żonych 34 — to wyżsi dowódcy floty i porłu peters­
burskiego. -

t-*cs5-fe ubrsnia Kolorowe
Jak zapewnia „New  York Herald", jeden z fran­

cuskich artystów dekoratorów którego zaangażowa­
ni) do Hollywood, jako specjalistę w OłMWarfcłrtiu 
kostjumów historycznych, ośWtiadcz.ył, Że mija jńż 
era szarych, bezbarwnych ubrnń trięskfch.

Mężczyzna przyszłości nie będzie się obawiał u- 
brań o barwach żywych, ani też drobiazgów zdobni­
czych, używanych obecnie tylko prżez kobiety „R a­
dość życia" zaznaczy się i w tym kierunku

Olbrzymi majątek w muszli
Dzienniki londyńskie donoszą o bajkoweni szczę­

ściu peWUlego łOWCy pereł. JeSt nim rybak z m alej 
w ioski HardeViCk. Podobno przed wielu laty przepO 
w iedzia ia mu Cygallka, że zostanie kiedyś bardiso 
bogaty. Rybak, wierząc W przepowiednię, kupował 
losy, grywał na l-Dtcrji gdyż Sądził, że w ten Sposób 
spełni się wróżba cyganki. A le  inną drogę  r i a ł o  na 
niego spaść bogactwo.

U biegłego miesiąCa /.łowił rybak W ńaStawlłHtą 
sieć olbrzymią muszlę, która Zawierała 21 pereł w y ­
jątkowo dużych i pięknych Gdy się rozesZta wia- 
dulność o tym ńadKwyOinjńym połowie, zbiegi! się 
do Chaty rybaka kupcy pereł, ofiarując za perły ta­
kie sumy, o jakich biedny rybak, nigdy nie m arzył. 
Wreszcie kupił perły jubiler Herden za Ceflę 20 ty9. 
funtów szterlingów.

A le  nie koniec ha tein, Jubiler wiedział bowiem 
doskonale, że Oszukał rybaka i ŁadoWolońy z dobre­
go Interesu, wysłał perły p6 oczyszO.eńlu [Ch óo N o­
wego Yorku, gdeie otrzymał za niie 325 ty*, dolarów . 
Dowiedział się O tefli Jeden z jubilerów współzawo­
dników i natychmiast aaWi/idafnił rybaka, Że ńltł 
zrobi) sprzedając perły  Hordę rowu gdyż H order o- 
szukał go.

Cała sprawa oparła się o sąd i  trudna naratie p rz j 
w idzieć kto proces wygra. Tak więc razem z pie-
niądzmi spadły na rybaka także kłopoty.

■ —  ■ -
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(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 28 9. Sin. Premjer Grabski od­
wiedził dziś marszałka Rataja i przez dłuższy 
czas rozmawiał z nim o sytuacji sejmowej w  
Związku ze swemi nowemi planami gospodar 
czymi. Premjer Grabski miał zamiar przed 
rozpoczęciem sesji sejmowej rozpocząć rozmo­
wy z przedstawicielami stronnictw, ale mar­
szałek Rataj odradził mu to ze względu na 
to, iż plany gospodarcze premjera są tak sen 
sacyjne, że lepiej będzie, gdy naprzód zazna­
jomi się z niemi Tymczasowa Rada Gospodar 
cza.

Jak się dowiaduję, w nowych projektach 
gosDodarczych prem. Grabskiego znajduje się

Berlin, 28 9. PAT. „Montagpost" donosi z 
Londynu, że w związku z konferencją amba­
sadora niemieckiego Stamera z Chamberlai­
nem słychać w kolach dyplomatycznych, że 
na podstawie tej konferencji ma kwestja pa­
ktu przybrać sensacyjny oLrót.

Wiedeń, 28 9. PAT. „Tagblatt" donosi z Ber 
lina: Prasa berlińska zamieszcza doniesienia 
„Sunday Times", że konferencja obecna ma 
mieć chat akter czysto iniormacyjny. Pakt pod 
czas niej zawarty ma zostać podpisany do­
piero na konferencji następnej. Niemcy zyczą

(Telegram własny
Paryż, 28 9. (K ) Ambasador niemiecki von 

Hoesch odbył dziś o godz. 5 popołudniu roz­
mowę z Briandem, w czasie której przedsta­
wił mu życzenia Niemiec w związku z roko­
waniami #  sprawie paktu bezpieczeństwa: 
wskazał na wewnętrzną sytuację Niemiec, któ 
ra wymaga od polityków niemieckich wielkiej 
ostrożności.

W  tutejszych kolach dyplomatycznych 
tw ierdzą, że konferencja aljantów z Niemcami 
nie dozna żadnych przeszkód i zwłoki z po-

Genewa, 28 9. (B ) Na dzisiej.szem posiedze­
niu Rady Ligi narodów zdarzył się niesłycha- 
ny wypadek dotąd w  dziejach Ligi nienoto- 
wany. Na posiedzeniu poruszono sprawę
mniejszości w Kłajpedzie i przewodniczący
Guani stwieidził, że każdemu z członków Ligi 
przysługuje prawo zabierania głosu w sprawie 
mniejszości. W  odpowiedzi zabrał głos Gal- 
Wanauskas i podnieconym tonem, uderzając 
pięścią w stół sprzeciwił się mieszaniu się w  
Wewnętrzne sprawy Litwy i w  krzykliwy spo 
sób zaprotestował przeciw poruszeniu tej spra 
Wy.

Członkowie Rady Ligi usiłowali Galwanau- 
skasa uspokoić, ale ten uderzywszy pięścią w  
stoł ponownie, opuścił salę obrad.

Niemniej jednak Rada Ligi stwierdziła,
że każdemu crzłonkowi przysługuje prawo za­
bierania głosu w  sprawie mniejszości i posta-

Lwów, 28 9 (Z )  Rozprawa przeciw Filas ie- 
^iczowi nie przynosi nowych szczegółów od­
nośnie do samej zbrodni, ale rzuca ponure 
wiatło ns nicość moralną głównych bohate­

rów ti agedji i pewien odłam lwowskiej mło-

punkt, w którym mowa o wydzierżawieniu 
względnie sprzedaży niektórych monopoli pań 
stwowych.

W  najbliższych dniach ma przybyć do W ar  
szawy delegacja kapitalistów holenderskich 
w sprawne wydzierżawienia monopolu solne­
go, inna znów grupa pertraktuje o dzierżawę 
monopolu tj loniowego. Rkowania psia amery 
Kańskiego Stelsona z prem. GrabsKim i min.

zvłv się wkładów kapitału amery­
kańskiego w  nasze koleje. Pogłoski o II-giej 
e ;.tsiI akcyj ESiku Polskiego, które maj t być 
ulokowane zagranicą również się potwierdza-

sobie, aby porządek dzienny konferencji ogra 
niczyi się tylko do paktu nadreńskiego, dalej 
domagają się Niemcy, ażeby układy arbitra­
żowe z Polską i Czechosłowacją zostały zała­
twione dopiero później. Niemcy nie zgodzą 
się nigdy na gw oram:je Francji dla arbitra­
żowych układów wschodnich, lecz są zdania, 
że tylko Liga Narodów może dać stosowne 
gwarancje. „Monlag Post" dońosi z Genewy, 
że jeżeli konferencja wogóle dojdzie do skut­
ku, to miejscem tej konferencji- będzie Lo-

„Nowego Dziennika")
wrodu warunków i zastrzeżeń niemieckich.

Hienia 15 psiarnia i Lnami
(Telefonem od naszego korespondenta)

Berlin, 28. 9 (T .) W c iąż jeszcze nie wiadomo, kie­
dy odbędzie się konferencja z aljantami. Zdaje się, 
że do odbycia konferencji nie dojdzie przed dniem 
8 października, a zapewne przeciągnie się do 15 paź­
dziernika. Rów n ież miejsce konferencji nie Zostało 
ustalonem. Przeważa opinja, że w myśl życzeń fran­
cuskich, odbędzie się konferencja w LoOarno.

Zamknięcie sesji Ligi narodów
Wybór niestałych członków Rady
Genewa, 28 9. PAT. W  sobotę wieczorem 

odbyło się ostatnie posiedzenie tegorocznej se­
sji Ligi narodów, które zamknął przemówie­
niem przewodniczący Dandurand. Zgromadzę 
nie wybrało na członków niestałych Rady Li ­
gi te same państwa, co w ubiegłym roku, mia­
nowicie: Brazylję (43 gl-)» Urugwaj (40 gł.), 
Hiszpanję (35 gł.), Czechosłowację (35 gł.),
Szwecję (34 gł.), Belgję (32 gł,).

Rada Ligi Narodów wybrana została w po­
przednim składzie, przeważyło bowiem zda­
nie, że zmiany w  obsadzie niestałych miejsc 
w Radzie Ligi należy dokonać dopiero w  roku 
przyszłym, gdy Niemcy będą już członkiem 
Ligi Narodów, a Argentyna do Ligi powróci.

dzieży akademickiej. Okazało się z zeznań 
świadków, że kiedy sprawca zamordowania 
Kornelii był jeszcze nieznany, wśród „śmie­
tanki” lwowskiej młodzieży akad. zapytywano 
się nawzajem: „To ty zamordowałeś Kornelię, 1

zwsak tak! Zgłoś się na policję!"
Większość świadków wydaje ujemne świa­

dectwo obwinionemu, które idzie w tym kie­
runku, że zamordowanie mogło nastąpić w 
chwili niepczytalności umysłowej. Świadko­
wie stwierdzają, że oskarżony to blagier. nie­
zrównoważony osobnik, nie odróżniający gra 
nicy między prawdą a kłamstwem.

Nie jest na razie jeszcze ustalonem, ile praw  
dy jest w pogłoskach łączących morderstwo 
Kornelii z samobójstwem niejakiego Slefanu- 
sa, które miało miejsce rok temu, a w którem 
miała grać rolę pewna kobieta, która później 
z Kornelią chodziła na grób samobójcy.

Chodzą również wersje o podkładzie homo­
seksualnym morderstwa, gdyż zostało stwier­
dzone, że tak morderca jak i zamordowany 
obracali się w towaizystwie homoseksuali­
stów.
ZA TW IE R D ZE N IE  KONFISKATY „GŁOSU 

P R A W A “
Lwów, 28 9. (Z ) Po rozprawie zatwierdził 

dziś Trybunał konfiskatę „Głosu Prawa" w  
związku z wyrokiem w procesie Jaegera i tow, 
(Patrz notatkę na str. 4. — Red.)

 In m m  ii|*IPIill|i  ...... .. tli II

Rada Ligi narodów zbierze 
się w grudniu w Genewie

Genewa, 29 9. PAT. Według urzędowych 
wiadomości najbliższa sesja Rady Ligi Na­
rodów odbędzie się w  grudniu w  Genewie. 
Następna sesja Rady I igi zwołaną zostanie 
w marcu 1926 r. w  Madrycie.

—  ■■ o-o -  —«

Niepokoje głodowe w Teheranie
Wiedeń, 28 9. PAT. „Neue frtie Presse" do­

nosi z Moskwy- W  Teheranie przyszło z po­
wodu braku żywności do niepokojów, podczas 
których byli zabici i ranni. CzęśC i kanon- 
strantow schroniła sie do poselstwa sowiec­
kiego, gdyż jest zwyczajem tubylców, że ele­
menty opozycyjne udają się pod ochronę ob­
cych poselstw i stamtąd dyktują swr posti la ­
ty. Powstańcy, zgromadzeni w  posełswie so- 
wieckiem domagali się powrotu szacha, a osu 
nięcia prezydenta ministrów.

Ogromna powódź w Chinach
Pekin. 28 9. PAT. Ponowne zerwanie lam  

na rzece Żółtej wywołało powódź i wyłeW, 
wód ku południowi, które poprzez wielki ka­
nał dosięgły rzeki Yang Tse Kiang. Według 
urzędowych obliczeń około 1500 mil. kw. jest 
objęte powodzią. Bez dachu nad głową pozo­
stało około 2 miljony mieszkańców. Według 
przypuszczeń ofiarami powodzi padły setki 
ludzi. Komisja międzynarodowa organizuje 
akcję pomocniczą.

Willa irolne! M M ] i ioan
Wiedeń, 28 9. PAT. „Tagblatt" donosi z Ha 

gi: Krółowa-matka złożyła ex-cesarzowi W il­
helmowi w Doornie wizytę. Stało się to po 
raz pierwszy, że członek krolewsKiej rodziny 
holenderskiej przekroczył Doorn.

Złoty w «  Wiedniu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 28. 9 (D .) Na giełdzie dzisiejszej doznaj 
złoty znowu spadku. W  stosunku do dolara notowa­
no złotego 6.03— 6.08.

D O L A R  W  K R A K O W IE

D olar w dniu wczorajszym  notowany był nieofi­
cjalnie 6.08.

D O L A R  W  L O D Z I

Łódź, 28. 9 (W -r .) Dolar w Lodzi notowany był. 
dziś wiecz. 6.25—6.20.

— W  sobotę popołudniu aresztowała poli­
cja berlińska dwóch bezdomnych osobniRów, 
którzy są podejrzani o wzmot nienie w ostatnia 
czasie całego szeregu pożarów.

— Władze sowieckie aresztowały w  Lenin, 
gradzie dwóch Węgrów, jako zakładników 
zt. aresztowanego w  Budapeszcie kumunistf 
Rakosiego,

camo,

lis iiitiii lin i

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
nowiła -nadać sprawę mniejszości w  Kłajpe­
dzie. —

m m m m m m * w mmmm ■ ■ — » »■ »

Z bagna moralnego
Proce, o zamordowanie Kornelii. — Sensacyjne w ersje  i domysły

(T d io o o n  od naszego korespondenta)
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Z MAŁYM KAPITAŁEM DUŻE ZYSKI
przenośne aparaty N. A E. duży i KOK S fttf R * B **, STs %S5? Bfel f 1 g J  |  W R
mały o w ł a s n e j  elektryczności dlu Wbr U  v&  ■ >  B Wi Sto ■%  B N i

Kinoaparaty różnych typów do miejscowej i o własnej elektryczności dla: 
kinoteatrów, szkól, crgcnizacyj I stowarzyszeń społecznych, 
instytucyj wojskowph, gmin, szpitali, więzień i wogóle do miej­

skiego i wiejskiego użytku.

Wszelkie części do aparatów PathS.

liii Ii*. PATK E-K CR D . liiffln I®I6!2i, tal. 51B-51

AO/mjodJii
/ jW & k  eta* tyt& M lh.

Bmw i m
chodniki, firanki, na­
srały na otomany, li­

noleom i cerata 
w wielkim wyborze.

A.
ItlUwuLlIMaii

U ly w a n e

P I A N I N A
ta* na raty

IZ . R A
Kraków

a n t .
Anny 3.

KllWlttllltSkUTZiłf
Kraków, W s w n y iu  16, o fli.

wykonają w uelk ia  roboty 
z powierzonych miterja- 
łów według najnowszych 

lrananskieh łam ali.

w mm\ im v
wakuie posada laaucsycielska

dla buchalterji, arytmetyki kupieckiej i geografji 
handlowej. Posada do objęcia z dniem 1 października 
br. Kandydaci mogący się wykazać świadectwami 
ukończonych wyższych sludjów handlowych ze zna­
jomością języka hebrajskiego i praktyką nauczyciel­

ską, zechcą zwrócić się pod adresem:

Dr. A L E X A N D E R  K G L L E R
The Director, Commercial High School 

Tel Aviv, Palestine P. O. B. 156.

Płaszcze 
Kostiumy

S y k n i e
GsUtnće nowetci Jesienne

oraz

Pyll-Owery 
Kamizelki wełniane 

Łakiety 
Jy m p ry  trykotowe

c d  zł 9'50
poleca:

D O K  M O D ELI

W I L H E L M  V C Q L B R
Praków,FforfeAaka 10, le i. SMT

Konwersacja hebrajska
M. BL INCM AH

udziela lekcji języka i literatury hebrajskiej 
Kraków, nllca Berka-Joseiewicsa L. fi.

na zarejestr przez Ministerstwo 
W. R. i O P- męskie i łebskie

KURSY HANDLOWE
. .  —  „ F E I N B R K C i A  BBEJMUJfitE:
laterle, korespondencję bacdl., rachunki Kupieckie, stenografię, 
fiafję i naukę o handlu i wokalach p r z y jm u is  £ś*i co zzU en n a©

Krakowie, ul. Stredom 27

HilBItlltm SIU
organizacyjno - administracyjna, 
ewent. kierownik komercjalny, 
propagandysta, obejmie odpo­
wiednią posadę. Zgłoszenia pod 
„Dr. H. L .“ do Admin. N. Dz.

Właściciel tekstylnego przedsiębiorstwa 
handlowego, wycofujący się na spoczynek, 
pragnie odsprzedać swe przedsiębiorstwo, 
wprowadzone od lat kilkudziesięciu, znako­
micie prosperujące, w mieście fabrycznem  
w zachodniej Małopolsce, przy bardzo ruch­
liwej ulicy. Najem samego lokaiu dla innych 
celów niewykluczone. Zgłoszenia pod „Pewny 
byt“ do Administracji Nowego Dziennika.
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Wszędzie do nabycia.

ż ą d a ć  w a z t p g n c

Najlepsza 
zCZEKOLAD

¥ h k s
pożywna \ smaczna
Ż Ą D A Ć  w s z ę d z i e :
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KOTWICA

ZNAK TOWAROWY

i abryka ALTESSE-WISŁA s. a. Kraków
zawiadamia, i-, entem i-go  lipca br. uruchomiła oddział wyrobów wszelkich 

\ t m i e r n y c h  a wszczególności: n o t e s ó w  W oprawie skórzanej 1 płó­
ciennej, f e r i i i f o i tó w  w okładkach sztywnych i miękkich, bloków i zeszytów ry- 
tmkcfeych (papier rysunkowy specjalnie klejony i trwały) oraz 

w i e t k ą  Introligatornle wyposażoną w  nowoczesne urządzenia techniczne.
Na życzenia wysyłamy prospekty i cennik.

K O TW I

ZNAK TOWAROWY
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